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Wojna w Marokku 


4-2 


Marsz, Petain udaje się do 

Marokka, aby objąć naczelne 

dowództwo nad wojskami wal- 

czącemi przeciwko Abdrel- 
Krimowi 


Proces Sfeigera 
rozpocznie się w październiku 
LWÓW, 19 sierpnia, (PAT), Dziś o go- 
dzinię 10 rano sędzia śledczy wręczył akt 
pskarżenia St. Steiśerowi o zamach na 
pana prezydenta Rzeczypospolitej 5-go 
września r. ub, 

Akt zawiera 30 stron maszynowego 
pisma, 


Rozprawy przed sądem przysięgłych 
naznaczone zostały na dzień 12 paździer- 
nika roku bieżącego, Przewodniczyć im bę 
dzie radca Franche, Rozprawy potrwają 
prawdopodobnie o!::.0 dwóch tygodni. 


Powtórzenie procesu obywa 
{eli lwowskich 


trokurafor wniósł zażalenie nieważ- 
ności zapańłego wyroku 

LWÓW, 19 sierpnia, (PAT). Prokurator 
wniósł zażalenie nieważności wyroku 
przeciwko Mykietynowi i towarzyszom, a 
mianowicie co do wyroku, zwalniającego 
Mykietyna od zbrodni oszczerstwa wzglę- 
dem Fedaka, oraz z pówodu uwolnienia 
go od zbrodni gwałtu publicznego przez 
napisanie listu do wiceprezesa sądu kar- 
nego, Hawla, A 


Prokurator wniósł zażalenie nieważno- 
fci z powodu uwolnienia Jaegera, Korn- 
habera, Glazermana i Dwornickiego od 
współudziału w zbrodni oszczerstwa i oszu 
stwa, oraz Kornhabera z powodu uwolnie- 
uia od współwiny zbrodni śwałtu publicz- 
nego, 


Starania o pożyczkę amg- 
rykańską 


Z Warszawy donoszą nam: 

Ze sier miarodajnych dowiadujemy się, 
że wiceprezes Banku Polskiego, pan Fe- 
liks Młyrarsti prowadzi w New Jorku 
korierencje w sprawie pożyczki amery- 
kańskiej dia Polski, 


Słarznia pana Miynars*iego spotykają 


się z uznani przychyłnościa czynników 
rz „owych i ficznsowych Stanów Zjedno- 
czonych. 
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P. Grabskiemu grożą Śmiercią 


taczy się obecnie w Warszawie 
Depesze organizacji Komunistycznych Francji i Niemiec 


Z Warszawy donoszą nam: 

Prezes rady ministrów Władysław 
Grabski otrzymał wczoraj od komunistów 
niemieckich depeszę z pogróżkami. 

Wczoraj o godzinie 6 wieczorem cen- 
trala telegrałiczna przy ulicy Fredry przy- 
jęła z Berlina depeszę, pisaną w języku 
niemieckim, 

Jako adresat, wymieniony był prezes 
rady ministrów, a jako nadawca — orga- 
nizacja komunistów Rzeszy niemieckiej, 


O godzinie 6 m. 20 specjalny posłaniec ; 


odniósł depeszę do kancelarji prezydjum 
rady ministrów, gdzie została przyjęta za 
pokwitowaniem. 


Komuniści niemieccy protestują w gwał- 


townej formie przeciwko ewentualnemu!. 


wyrokowi, skazującemu terorystów: Hib- 
nera, Kniewskiego i Rutkowskiego, któ- 


| rych proces rozpoczął się wczoraj przed 
sądem doraźnym w Warszawie, Poza tem 
pozwalają sobie na pogróżki wobec osoby 

| premjera. Depesza kończy się zwrotem w 
stylu rewolwerowym na wzór manifestów 

moskiewskiej międzynarodówki, 

Jest to niewątpliwie niebywały wypa- 
dek, aby zagraniczna partja wywrotowa 
zwracała się telegraficznie do kierownika 
rządu obcego mocarstwa i to z niedopu- 
szczalnemi pośgróżkami, 

Równocześnie wyrazić musimy  zdzi- 
, wienie, jak telegram o tak Godek) tre- 
| ści, adresowany do prezydenta ministrów 

państwa polskiego — mógł wogóle przy- 
jąć urząd telegraficzny w Berlinie i prze- 
słać do Warszawy. 


Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
analogiczne depesze otrzymał premjer 


Grabski od organizacji komunistycznych 
70 państw, a między innemi i z Fran- 
cji. 

Jak nas informują, depesze tej treści o- 
trzymywał premjer Grabski już niejedno- 
krotnie, Są one niewątpliwie inspirowane 
przez Moskwę, a to w kierunku wywarcia 
presji móralnej na rząd polski, celem nie 
wykonywania wyroków śmierci, by w na- 
stępstwie móc się domagać wymiany ska- 
zańców, 


Rozeszły się pogłoski, że rząd polski 
polecił posłom swym w tych państwach, z 
których nadeszły te osobliwe depesze, 
aby natychmiast interwenjowali u rządów, 
przy których są akredytowani, 


Pogłoski te jednak po  telefonicznem 
sprawdzeniu ich przez nas u źródeł miaro* 
dajnych okazały się nieprawdziwe, 


Co mówi premjer Grabski 


o budżecie na rok przyszły i równowadze finansowej państwa 
Szet rządu przeiawia może zbyt dalekoidący optymizm 


Nowe źródła dochodów: Opodatkowanie samochodów i stemple szkolne(?) 


Z Warszawy donoszą nam: 

P, premjer Grabski udziejił wywiadu 
spółpracownikowi jednego z pism war- 
szawskich, któremu powiedział co nastę- 
uje: 

—.Budżet na rok 1926, mimo urodzaju, 
nie może bardzo odbiegać od budżetu te- 
$orocznego. Przy układaniu nowego bu- 
dżetu, kierówaliśmy się bowiem zasadą, 
że urodzaj musi iść na uleczenie ran, Za- 
danych w latach ubiegłych przez zniszcze 
nio wojenne, kłęski żywiołowe i nieuro- 
dzaj zeszłoroczny, a więc na wzmożenie 
sił społeczeństwa, aby mu ułatwić prace 
produkcyjną, oraz na spłatę zobowiązań 
z roku ubiegłego, 

— Preliminowane dochody oparte bę- 


| dą na normalnych źródłach dochodowych 
skarbu ze ściślejszą oczywiście rachubą, 
dzięki nabytym doświadczeniom i stale 


zwiększającej się sprawności aparatu 
skarbowego, 

W dochodach nadzwyczajnych  preli- 
minowana będzie mniejsza suma wpły- 
wów z podatku majątkowego, zgodnie z 
nowelizacją tej ustawy. Wpływy nato- 
miast z podatków pośrednich nie ulegną 
zasadniczej zmianie, 

W poszukiwaniu nowych dochodów 
rząd zamierza wyzyskać zwiękrsz.jący się 
ruch samochodowy, aby przez racionalne 
jego opodatkowanie zyskać odpowiednie 
fundusze na remont niezbędnych dla roz- 
woju automobilizmu dróg, 


Kongres sjonistyczny w Wiedniu 
Najwięcej delegatów przybyło z Polski 


WIEDEŃ, 19 sierpnia. (Pat) — Na 
wczorajszem posiedzeniu kongresu sjoni- 
stycznego wybrany został prezesem kon- 
gresu Sokołow. Prócz tego wybrano sze- 
rog wiceprezesów: Usyszkin (Jenczoli- 
ma), dr. Handtke (Berlin). Berlin (Nowy 
Jork), dr. Lewit (Warszawa), posel Farb- 


Zarząd Centralnego 


d 
4—8 po południu. 


WDT LWY WE TA. 


Centralne Stow. Kupców i Przemysłowców 


Województwa Łódzkiego, PiotrKowska 10. 


steim (Warszawa), dr. Klumel (Warsza- 
wa) i Wiese (Nowy Jork), 

Komisja kontrolująca  weryfikowała 
mandaty i oznajmiła, że kongres liczy 304 
uprawnionych do głosowania delegatów. 

Najwięcej delegatów przybyło z Pol- 
ski — 49, z Ameryki — 40. 


Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowców Wojew. 
Łódzkiego, Piotrkowska Nr. 10, podaje niniejszym do wiadomości pp. człon- 
ków, że importerzy, chcący uzyskać zezwolenie na przywóz artykułów niezbęd- 
nych stosownię do Rozporz. Rady Ministrów z dnia 7.VIII 1925 (Dz. U. R. P. 
Nr. 80 poz 553) winni zgłosić do dnia 23 sierpnia b. r, swe' zapotrzebowanie 
na okres 4 miesięcy do grudnia b. r. włącznie do kancelarji Stowarzyszenia. 
Zgłoszenia należy uskuteczniać na odpowiednich formularzach, które są 
o nabycia w kancelarji Stowarzyszenia w godzinach biurowych od 9—1 i od 


e nn 


— Dlia uzyskanią środków na zwięke 
szenie wydatków na oświatę, co jest niee 
zbędne, projektowane jest nowe źródło 
dochodu państwowego w postaci stempli 
szkolnych, 

— Z równą troską przy układanłu 
budżetu odnosi się rząd do rozwoju robót 
publicznych i reformy rolnej, uzależniając 
oczywiście rozmiar działania od źródeł 
dochodowych, jakie w tej dziedzinie są 
do osizónięcia, 

— Pozatem budżet na rok przyszły t= 
kładany jest pod tem samem hasłem, jak- 
najdałej idących ale rozumnych oszczęd- 
ności, bo to jest jedyny sposób zachowa- 
nia równowagi budżetu państwa i ulżenia 
życiu podarczemu, 


Sfrejk mefaloweów frwa 
Rząd inferwenjuje i pośredniczy 


Z Warszawy donoszą nam: Wczoraj 
w min. pracy i opieki społecznej odbywa- 
ły się konferencje w sprawie zatargu $ 
strejku w przemyśle metalowym, Narady 
te zostały zainicjowane przez rząd wobeć 
groźneśo zaostrzenia się sytuacji strejko- 
wiej w ciągu ostatnich dni i zerwania no- 
kowań wskutek rozbieżności żądań. 
Robotnicy „kłonni ostatnio do pewnych u- 
stępstw, zredukówali swe postulaty tak, 
że obecnie domagają się 30 pr. podwyżki 
dotychczasowych płac w poszczególnych 
kategoriach.  Przemysłowcy natomiast 
przy 5 proc. jako „maksimum” możliwej 
podwyżki — równocześnie starają się wy- 
zyskać sytuację. 

Konferencje są prowadzone oddzielnie 
z przedsitawicielami poszczególnych stron. 
Czynniki miarodajne chcą w ten sposób 
nawiązać powtórnie przerwane  pertrak- 
tacje, Jeżeli przemysłowcy nie odrzucą 
znów tych prób, wspólna konferencja jest 
niewyłkluczona, 
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TĘTNO CHWILI 


Sensacje 


Prasa amerykańska zamieszcza sążni- 
ste korespondencje z Fryburga (Saksonja), 
gdzie dzieją się nadzwyczajne cuda. 

Korespondent nowojorskiego „World'a” 
npisuje odkrycie profesora zoologji, Man- 
żolda, który stwierdził u glist ziemnych, 
zwanych dżdżóownicami, ponieważ zjawia- 
ją się po deszczu, zdolności śpiewackie. 

Korespondent ów był obecny przy 
eksperymencie prof, Mangolda i, jak twier 
dzi, słyszał wyraźne dźwięki rytmiczne 
„o sopranowem brzmieniu”, wydobywa- 
jące się z szklanego klosza, pod którym 
znajdowało się kilkanaście sztuk dżdżow- 
nic. 

W tym samym czasie, gdy obdarzony 
bujną wyobraźnią i subtelnym słuchem 
jankes podawał swemu pismu niezwykle 
sensacyjne recenzje z koncertu dżdżow- 
aic, panowały w Saksonji szalone upały. 
Temu może trzeba przypisać „odkrycie” 
„World'a”, o którem zapewne się nie 
śniło profesorowi Mangoldowi. 

Pohopność, z-jaką publiczność amery- 
kańska przyjęła wiadomość wkraczającą 
w dziedzinę pseudonaukowych Mordge- 
schichte jest tego samego kalibru co za- 
pał, który budzą w Europie i w Ameryce 
próby przepłynięcia kanału La Manche, 
Sensacja, emocja niższego gatunku, ga- 
piostwo — pobudzają tłumy do entuzjaz- 
mowania się rekordem bezcelowym, wy* 
siłkiem bez sensu, jakim jest przepłynię- 
cie La Manche'u. 

U źródła tej szkodliwej często, a zaw- 
sze bałamutnej zabawy stoi też prasa, któ- 
ra rozdyma do niebywałych rozmiarów 
tzecz samą i jej znaczenie. 

Gdyby korespondent „World'a” szukał 
w Europie sensacji prawdziwych, a nie 
urojonych, znalazłby je bardzo łatwo i nie 
zbył daleko od Fryburga. 

Pierwszy dziw ujrzałby w Warszawie, 
połatygowawszy się do kuratorjum okrę- 
gu naukowego. Dowiedziałby się w po- 
czekalni tej instytucji, iż numerek kolejny 
wydawany interesantom przez woźnego 
służy tylko po to, aby otrzymać z kolei 
po trzy lub czterogodzinnem oczekiwaniu 
inry numerek kolejny od sekretarki re- 
ferenta, 

Tam by się przekonał ciekawy jankes, 
że ułatwienie może być także wykorzy- 
stane jako utrudnienie, i że czas, jako dar 
boży, może nie być brany w rachubę, 

rugi dziw zasię ujrzałby w Łodzi, 
gdzie uczą ludzi chodzić po mieście, 

Przekonałby się tutaj, iż pruski „drill”, 
opacznie zresztą zastosowany, zakwitł 
wspaniale na ulicach polskiego Manche- 
steru. Słotograłowałby bajeczne sceny 
lekcji, udzielanej niepojętnemu uczniowi 
przez niedokształconego pedagoga. 

I jak to zwykle bywa w takich razach, 
zauważyłby niezadowolenie ucznia z nau- 
czyciela i vice versa. 

Sensacji rzeczywistych nie brak ni- 
gdzie i nigdy. Sensacji śmiesznych, pod- 
niosłych, głupich i szlachetnych, praw- 
dziwych i fałszowanych. 

Życie, kryje ich miljony w swej głębi 
i wyrzuca je masami na brzeg. Kto się po 
nie schyli, ten je łatwo odnajdzie. 

Tres. 


Przyrzeczenia Chamberlaina 


WIEDEŃ, 19 sierpnia (Pat). — „Alłge- 
meine Zeitung“ donosi z Londynu, że ro- 
kowania między Briandem a Chamber- 
lainem dotyczyły nietylko paktu $waran- 
cyjnego lecz i szereśu innych kwestji, ą 
mianowicie sprawy Chin, Mossulu i poli- 
tyki rosyjskiej, Chamberlain jak twierdz 
korespondent dziennika, miał przyrzec 
Francji poparcie dyplomatyczne za zgodę 
jej na politykę rosyjską Anglji ; obietnice 
skłonienia Polski do wzięcia w tej polity- 
ce udziału. 


Zadania Abd-gl Krima 


MADRYT. 19 sierpnia. (PAT). — Dy- 
tektorjat podaje, że Abd-el-Krim żąda 
nietylko uznania niezawisłości krajów 
cifienów, ale wydania materjału wojenne- 
go i automobiłów oraz wypłacenia wiel- 
kiej sumy pieniędzy, nie dając żadnych 
gwarancji. Wobec tego o poważnych ro- 


kowaniach z Abd-el-Krimem nie 


BRONISŁAW FREMKIEL 


choroby t"rwowe 
od 5 do 7 my. 


Praugufta Nr, 12. Telefon 22-72. | 
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POLSKI — 1925 roku 


Nr. 226 u 


Pod znakiem Reymonta 


Stugębna fama niesie, że jedynym czło- 
wiekiem, który w czasie krótkich bo za- 
ledwie dwumiesięcznych ferji parlamen- 
tarnych w Polsce nie spoczął i coś robił w 
polityce — jest pan Wincenty Witos, Ta 
sama fama twierdzi, że z wielkim hukiem 
urządzone uroczystości ku czci Reymonta 
w Bogumiłowicach są tylko pyszną ze- 
wnętrzną oprawą do zakulisowej gry, któ- 
ra pod bokiem gospodarza wierzchosła- 
wickiego miała być dn. 15 b, m, słinalizo- 
wana, Gra ta — to Lanckorona rediviva, 
ale w nieco zmienionej formie: sojusz p. 
Witosa ze wszystkimi oprócz „Wyzwole- 
nia" przeciw rządowi p. Grabskiego. 


Nie chcemy twierdzić, że wszystko tak 
jest, jak głosi przytoczona przez nas plot- 
ka polityczna, ale coś prawdy w niej jest. 
Trzeba sobie tylko przypomnieć parę fak- 
tów i uprzytomnić sytuację polityczną. 

„Piast po wystąpieniu zeń grupy „Je- 
dności ludowej“ pozostał bez wszelkich 
walorów moralnych i kulturalnych, jedy- 
nie jeszcze profesor senator Buzek rato- 
wał pod tym względem sytuację. Takie na- 
zwiska, jak Wysłouch, Anusz zostały poza 
„Piastem'”, no a z rodziny Witosów z do- 
daniem nawet Kowalczuka, Makulskie- 
go, Brodackiego i jeszcze paru, kapitał 
moralny nie uzbiera się. Gospodarz wierze 


ZK 


ina do Kryminału 


Budujący obrazek gospodarki sowieckiej -- Jak sowie- 
ty uszczęśliwiają swych poddanych -- Manułaktura 
| i propaganda 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego“) 


Moskwa, w sierpniu 1925 r, 

„Czerwony Wechód“ — towarzystwo 
akcyjne pod taka firmą powstało w Mo- 
skwie dla stworzenia „czerwonego” prze- 
mysłu i handlu w Bucharze. Towarzystwo 
miało za zadanie systematyczną pomoc dla 
rozwoju przemysłowego ludów wschod- 
nich, należących do Z. S. S. R, miało je 
wzbogacić i uszczęśliwić. Rząd sowiecki 
sprzyjał takiej inicjatywie gospodarczej, 
postanowi! więc wielką fabrykę włókien- 
niczą w jsku przekazać Bucharze. 
Rozumowano talk: Buchara ma własną ba- 
wełnę, będzie więc mogła ją obrobić we 


włościaństwa bucharskiego, Przenieść fa- 
brykę do Buchary było trudno, pozosta- 
wiońo więc ją na miejscu, w. Zarajsku, 
Rządziło nią towarzystwo „Krasnyj Wo- 
stok”, 


Rzecz nie była nazbyt trudna: Sed: 
było otrzymać z odpowiedniej instytucji 
surowiec bawelny, przerobić go możliwie 


najtaniej w łabryce zarajskiej i dostarczyć 
włościaństwu Buchary tańszy towar, dając 
mu w ten sposób żywy i namacalny dowód 
korzyści, płynących z należenia do Z, S. 
SIR: 

A oto co z tego. wynikło, Włościanie 
bucharscy nie otrzymali ani jednego metra 
towarzystwa. ¡Krasnyj 
Wostok", chociaż ten ostatni pootwierał 
ilje wszędzie, nawet w stepach kauka- 
skich i sprzedawał manufakturę innych fa- 
bryk po cenach » 70 proc. wyższych, niż 
ustalone przez komisarjat dla handlu we- 
wnętrznego. Pomimo takiego cennika 
wszystkie tranzakcje towarzystwa dawały 
deficyt, a wszystkie umowy z osobami 
prywalnemi miały wyraźnie charakter nte- 
korzystny dla firmy. 

Zapominając więc o manułakturze 
pracującym „ludzie Buchary“, który miał 
być uszczęślrwiony, „Krasnyj Wostok" za- 
jął się budową fabryk sowieckich, mły- 
nów, cegielni. 50,000 rb. na budowę głów- 
nej fabryki, potrzebnej dla towarzystwa 
zawsze brakowało, natomiast po 100,000 
rb. na różne przedsiębiorstwa drugo i trze- 
ciorzędne zawsze się znalazło. 


manufaktury od 


własnej fabryce dla zaspokojenia potrzeb 


| 
| 
| 
| 


Ale taka drobna działalność nie zada- 
walała ambitnego zarządu. Postnowiono 
więc porzucić ostatecznie manufakturę i 
zająć się... akcją oświatową na stepach ka- 
ukaskich. 

Pełnomocnik towarzystwa „Krasnyj 
Wostok" na Kubań, p. Dołśopołow, przed- 
stawił memorandum, w którem pisze: 
„Rozwimąłem dla wykonania zadań towa- 
rzystwa sieć filji w stanicach obwodu ku- 
bańskiego, a idąc dalej wgłąb naszej pracy 
nad zjednoczeniem wsi z miastem i stwa- 
rzając czytelnie, kluby, kółka dramatyczne 
it, d, doszedłem do konieczności nabycia 
własnego kina ruchomego i odpowiednich 
filmów..." 

Kiedy w ten sposób manufaktura dla 
włościan bucharskich zmieniła się cudem 
na kino dla kozaków bucharskich, zarząd 


| postanowił uwiecznić siebie, 


Zdacydowano zbudować samołot imie- 
nia kierownika towarzystwa „Krasnyj 
Wostok", towarzysza Bielakowa. Pienię- 
dzy na to nie było. Zrobiono więc tak: po- 
częto doliczać pewien odsetek do każdego 
kontraktu z „nepmanami” na budowę sa- 
molotu. „Nepmami” chętnie się na to zgo- 
dzili, przedstawiając odpowiednie kalku- 
lacje talk, aby. koszt budowy samolotu 
„Bielakow” nie obciążał ich kieszeni. 

Talk lub imaczej samolot zbudowano 
Wówczas postanowiono jeszcze wydać 
broszurę, poświęconą działalności Biela- 
kowa. Wydał ją, wedłuś napisu na okład- 
ce, miejscowy komitet pracowników i ro- 
botników, a napisał ją i pieniądze dał nie- 
jaki p. Chalfin, dyrektor tegoż Czerwone- 
go Wschodu”. 

Wreszcie urządzono film. na którym 
za 12,000 rb. zł. uwieczniono cały „Kras- 
nyj Wostok“. 

Teraz dopiero po roku takiej wszech- 
stronnej i owocnej pracy „Czerwony 
Wschód" ma zasiąść na ławie oskarżonych 
za roztrwonienie funduszów skarbowych, 
defraudacje, nadużycia, fałszerstwa etc. 

Obraz działalności towarzystwa „Kra- 
snyj Wostok“ jest budujący i rzeczywiście 
godny uwagi... 

A. Z. 


Niemiecka pułapka na Polskę 


PARYŻ, 19 sierpnia. (PAT). „Temps” 
pisze, że dla nikogo nie jest tajemnicą, iż 
proponując dn, 9 lutego dwie formuły dla 
swych granic wschodnich i zachodnich, 
Rzesza chciała zastrzec sobie możliwość 
rewizji pierwszych na swoją korzyść. Nie 
ulega również żadnej wątpliwości, że na- 
tychmiast po przyjęciu do ligi narodów, 
Niemcy zażądają, na mocy art. 19 ponow- 
nego rozpatrzenia artykułu traktatu wer- 
salskiego, dotyczącego granic z a: 
Dlatego też, oświadcza ,„Temps', należy 
powziąć wszystkie ostrożności, aby nie 
być zaskoczonym żadną niespodzianką. 
Sam fakt, że nie zważając na traktat wer- 
salski, uważają Niemcy za stosowne 
wzmocnić jego gwarancje względem gra- 
nic zachodnich Niemiec wywołuje żal, że 
te same dodatkowe $warancje nie są 
przewidziane i dla Polski, „Temps“ zwra- 
ca uwagę na fakt, że obecnie nie ma chy- 
ba dwóch zdań co do konsekwencji, jakie 
pociągnęłaby za sobą napaść niemiecka 
na Polskę, która, dzięki konsolidacji 
swych finansów i ustabilizowaniu swej sy- 
tuacji wewnętrznej, stała się dzisiaj czyn- 
nikiem, niezbędnym dla równowagi euro- 
pejskiej. Świetna organizącja armji, która 
pozwala Polsce własnemi siłami stawić 


czoło wszelkim niebezpieczeństwom, sta- 
nowcza i zarazem ostrożna polityka, któ. 
rej się trzymała w pierwszych latach nie- 
podległości, przywróciły Polsce sympatję 
środowisk, na które zdawała się skutecz- 
nie oddziaływać propaganda niemiecka, 
Nikt już nie może nie dbać o Polskę, sta- 
r «iącą mocną barierę przeciwko bol- 
szewizmowi, zagrażającemu całej starej 
Europie. Na amerykanów wywarły wiel- 
kie wrażenie argumenty ministra Śkrzyń- 
skiego, który dowodzi, że kooperacja 
Ameryki z Europą jest niezbędna dla ura- 
towania od zagłady zagrożonej przez 
wschód rasy białej. Broniąc sprawy pol- 
skiej, minister Skrzyński bronił sprawy o- 
gólno-europejskiej, tembardziej więc na- 
leży zwrócić baczną uwagę na niemców, 
którzy jedni są w stanie zamącić pokój w 
Europie przez stanowisko, jakie zajęli wo- 
bec swej wschodniej sąsiadki, a które mo- 
że dodać odwagi sowietom w ich polityce 
wywrołowej. W, tem stanowisku Niemiec 
leży całe niebezpieczeństwo dnia julrzej- 
szego i popełnionoby wielki błąd cdyby nie 
postarano się przy okazji obecnych roko- 


| wań z Niemcami postawić sprawy wvraź- 


| 


nie i raz na zawsze wyjaśnić kwestję sto- 
sunków polsko-niemieckich. i 
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chosławicki odczuł tę pustkę moralną, któ- 
ra wytworzyła się dokoła niego po ostat- 
nim rozłamie, Bo któż inny, jak nie on po- 
stawił na wyborach do obecnego sejmu li- 
stę nr. 1 pod znakiem Józefa Piłsudskie- 
$o, Ten znak był mu potrzebny: do sprytu, 
giętkości í umiejętnej agitacji potrzebny, 
był niewątpliwy walor moralny, Rolę tego 
waloru odegrali niestety ludzie zbliżeni do 
marszałka Piłsudskiego, W ciągu dwóch 
lat sejmu pomiędzy tym skarbem moral- 
mym a „Piastem” powstała przepaść i, jak 
wspomnieliśmy, pan Wincenty Witos od- 
czuł, że trzeba znależć nową „czapkę - 
niewidkę”, nowy „dywan - samolot", aby 
dalszą karjerę polityczną robić, 

Jak to było, jak się stało, kto na te 
wpłynął, nie wiadomo; jak w bajce trudno 
to wytłomaczyć, ale pewnego pieknego 
poranku dowiedzieliśmy się, że autor 
„Chłopów” laureat Nobla Władysław Rey: 
mont należy do. stronnictwa „Piasta“ 
Wydało się to wszystkim dziwne. Twór- 
ca niezapomnianej epopei życia Borynów 
nie mógł przecie sądzić, że z tego tytuł: 
musi być członkiem stronnictwa p. Witosa, 
bo „każdy chłop ma coś z „Piasta”. Pamię- 
tamy wszyscy, że poprzedni laureat czci- 
godny śp. Henryk Sienkiewicz pomimo, że 
wszystko ciągnęło go do demokracji naro- 
dowej i jej orjentacji, wytrwał w czasie 
wojny na bezpartyjnym posterunitu, czując 
podwójną odpowiedzialność wobec sweśo 
narodu, jako stojący na świeczniku jego 
ducha, jako własność ogólno - narodowa, 

Władysław Reymont ciężko zreszta 
schorzały nie odczuł tej podwójnej 
odpowiedzialności, nie zdał sobie sprawy z 
tego, że zyskując ogólno . narodową chwa- 
łę, stracił wzamian część swobody j że wo- 
bec tego nie może być członkiem ani „Pia- 
sta”, ani „Wyzwolenia“, ani grupy ks. O- 
konia, ani, bo ja wiem, klubu p, Matakie- 
wicza, Wszystko to są stronnictwa ludowe, 
chłopskie, ale Reymont jest ogólno - naro- 
dowym twórcą! 


Stało się jednak! 
Władysław Reymont został własnościa 


stronnictwa p. Witosa, Nic więc dziwnego, 
że sprytny gracz polityczny pod firmą uro- 
czystości ku czci jubilata robi swoją nową 
tranzakcję polityczną. Doszedł do wniosku, 
że już czas najwyższy! Rozgardjasz i cha- 
07 ma lewicy doszedł do apogeum: Kryzy: 
gospod.-finansowy kompromitujący polity- 
kę p. WŁ Grabskiego jest również w zeni- 
cie, Czas więc najwyższy pchnąć się ku 
władzy. Dziś, dziś najlepsza pora! Jeszcze 
za tydzień, dwa, miesiąc, lewica wyjdzie 
z kłótliwej drzemki, jeszcze miesiąc, a nuż 
z pomocą Świetego urodzaju pan Grabski 
wyskoczy z opałów. Będzie za późno. 
Więc pod znakiem Władysława Reymonta 
dobija się paktu ogólno - narodowego. 

Wskrzesnąć ma Chjeno - Piast i chwy- 
cić Kadyceusz władzy, aby zamącić naro- 
dową kadź, 

Oto zakulisowa strona uroczystości do- 
maniewickich, Zobaczymy. wkrótce odsło- 
nięcię kurtyny: rozegranie sztuki p, Wito- 
sa do końca, 


St. Gr, 


Kongres klimafyczny 


w Dewas 


PARYŻ, 19 sierpnia. (AW). — Z De- 
wos donoszą, że rozpoczęły się tam obra- 
dy międzynarodowe w sprawach klima- 
tycznych. Przybyło koło 50 delegatów 
różnych państw Europy. 


Mussolini o pakcie hezpię” 
czeństwa 


RZYM, 19 sierpnia. (PAT), Premier 
Mussolini przesłał ambesadorowi francu- 
skiemu notę. wyrażająca opinie w spra- 


wie odpowiedzi francuskiej co do paktu 
bezpieczeństwa 
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Wielki proces terorystów w Warszawie 


Sprawcy krwawej strzelaniny Hibner, Kniewski i Rutkowski przed sądem doraźnym 


Ostre starcia między trybunałem i obroną == Oskarżeni 
ma Cechnowskiego == Prokurator żąda kary śmierci 


Z Warszawy donoszą nam, 

W tej niezwykle wstrząsającej opinię 
publiczną sprawie zainteresowanie wśród 
słer prawniczych było nie mniejsze, 

Dojazd do sądu okręgowego i brama 
wejściowa obstawiona gęsto posterunkam:i 
policji. Poruszenie nerwowe daje się od- 
czuć w powietrzu, Kontrola u wrót sali 
sądowej nader ścisła, 


OSKARŻENI. 

O godzinie 10 m. 15 rano wprowadzono 
na salę sądową kolejno po jednemu z 
oskarżonych; pierwszy wszedł Hibner, o- 
kazały, tęgi mężczyzna, kulejąc, podparty 
na lasce, w otoczeniu dwóch policjantów z 
karabinami o osadzonych bagnetach 

Drugi zjawił się Rutkowski, młody, 
szczupły chłopak, również podpierając się. 
skromnie, siada na ławie, 

Po pewnym ustępie czasu ukazuje się 
trzecie widmo krwawego dnia Warszawy, 
skromny, o potulnym wygladzie, Kniewski. 

Wszyscy trzej nie robią wrażenia cho- 
rych, wyglądają zupełnie normalnie, 

Hibner, siedzący pierwszy na ławie, 
buchalter z zawodu, półinteligent, ponu- 
rym wzrokiem toczy po sali, a szczególnie 
nienawistnie spogląda na ławy dziennikat- 
skie, obsadzone bardzo licznie przedstawi- 
cielami wszystkich kierunków, między in- 
nemi i dwoma reprezentantami agencji 
bolszewickiej „Rosta“ i dziennika urzędo- 
wego sowietów „Izwiestja”, 

Na ławie obrońców zasiedli: adw, Du- 
racz (broni Hibnera i Rutkowskiego), adw. 
Paschalski, obrońca Rutkowskiego i adw. 
Rudziński, obrońca Kniewskiego, 


OTWARCIE ROZPRAW. 

Po kilku minutach wchodzi na salę 
komplet/sądzacy na czele z wiceprezesem 
Gumińskim, oraz przedstawiciel oskar- 
aa publicznego podprokurator Stoczyń- 
ski, 

— Otwieram rozprawę sądu doraźnego 
— ogłasza przewodniczący. 


Rząd usnakaja 
Wszelkie alarmy są bezpodstawne 
(Komunikat półoficjalny) 

Z pewnych sfer szerzone są pogłoski 
o ponownem zachwianiu się złotego i © 
trudnościach powstałych w związku z re- 
alizacią pożyczki amerykańskiej. 

Pogłoski te szerzone są tendencyjnie 
w celu wywołania paniki i niepokoju, 

Rząd zdaje sobie dokładnie sprawę z 
trudności sytuacji, jest jednak do dalszej 
walki całkowicie przygotowany i nie za- 
niedba niczego, co do jej prowadzenia i 
przetrwania jest i będzie potrzebne. Tym- 
czasem żadną zasadnicza zmiana w syłt- 
acji nie zaszła. Nie należy również opacz- 
nie komentować okólnika Banku Polskie- 
go o terminowej spłacie zwrotnych knes 
dytów, ponieważ ma bvć tylko ustalona 
zasada konieczności spłaty, chociażby 
części, pozostawiając możność prolongat 
tylko w wypadkach koniecznych i tylko 
po spłąceniu odpowiedniej części długi. 

Natomiast nie należy liczyć tymoza- 
sem na możność uzyskamia nowych kre- 
dytów. 


fana Grahskiego dzień 
nolifyki międzynarodowej 


Z Warszawy donoszą nam: 

„Premjer pan Wiad, Grabski poświecił 
dzień wczorajszy rozmowom i konferen- 
cjom na tematy polityki międzynarodowej. 
A więc konierował przedewszystkiem z 
min, Skrzyńskim, następnie przyjął wyjeż- 
dżającego do Genewy ministra Moraw- 
skiego, a wreszcie konierował z prezesem 
sejmowej komisji do spraw zagranicznych 
pos. Janem Dębskim. 


Min. Skrzyński jedzie 
do Rewia i Goncwy 


Z Warszawy donoszą nam: 

Dnia 23 b, m. wyjeżdża do Tallins 
(Rewel) na konferencję baitycką minister 
soraw zagranicznych pan Skrzyński, Po 
konferenci wraca do 1 arszawy na dzień- 
dwa, potem zaś udaje się do Genewy na 
sesję lisi narodów, 


4 zat 


WYBUCH NA OKRĘCIE, 

f NEWPORT (Rhode Island) 19 sieronia, 
Na jednym ze statków pasażerskich zastą- 
pił wybuch kotła. Ofiarami wybuchu pa- 
dło 17 osób zabitych i 75 rannych, 
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Z pośród 31 świadków i 2 biegłych, nie 
stawiło się trzech świadków, z których 
Ejchenbaum i Krakowski, ofiary krwiożer- 
czej strzelaniny, dotąd leżą w szpitalu į le- 
czą rany, a, jak brzmi zawiadomienie szpi- 
tala, nie mogą jeszcze wstać z łóżek. 

:Na zapytanie przewodniczącego Hibner 
odpowiada: urodziłem się w roku 1893, ro- 
dzice Jan i Mateusz, nie mieszkałem stale 
w Warszawie, 4 klasy szkoły średniej, po- 
lak, katolik, buchalter. 

Henryk Rutkowski: 
1903, imiona rodziców 
4 klasy, katolik, 

Wład. Kniewski: urodzony w roku 
1904, syn Józefa i Władysławy, ul. Bema 
Nr, 72 w Warszawie zamieszkały, polak 
katolik, ślusarz, 


urodziłem się w r. 
: Tomasz i Wiktorja 


O ODROCZENIE ROZPRAW, 
Zabiera głos adw. Paschalski: 
— Co do niestawiennictwa świadków 
obrona nie stawia żadnych wniosków, uwa 
żając, że 


jest ono usprawiedliwione. Wy- 
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DUPREŃ STARY YTY, 


padek miał miejsce 17 lipca, a na ławie 
oskarżonych siedzą trzej ludzie, z których 
dwaj odpowiadają sądowi siedząc, a trzeci 
półleżąc, ponieważ nie mogą się utrzymać 
na nogach; 

i dzieje się to za zezwoleniem sądu, — 
W tych warunkach trudno jest sprawować 
funkcje obrony. Mnie specjalnie, ponieważ 
jestem zwolennikiem porządku burżuazyj- 
nego, zależy najbardziej na tem, aby usta- 
wa postępowania karnego (art. 959 p. 1) 
jak najbardziej faworyzująca, względem 
tych oskarżonych, którym grozi kara 
śmierci, byla stosowana. Można ich oczy- 
wiście zawieźć na pole kaźni i tam roze 
strzelać, ale czy ustawodawca miał 10 
właśnie na myśli w art. 959 U, P. K,? Nie 
chciałbym, aby wspólni nasi przeciwnicy 
ideowi mogli cośkolwiek zarzucić porząd- 
kowi społecznemu, na gruncie którego sto- 
ją. Proszę więc 

ze względu na zły stan zdrowia oskarżo- 

nych o odroczenie rozprawy 

stanu zdro- 
"PETER 


Po manewrach kawaleryjskich armja nasza odbyła obecnie 


wielkie manewry piechoty pod Toruniem. 


Zdjęcie nasze 


przedstawia chwilę, gdy generalicja polska z gen. Sikorskim 
na czele oraz przedstawiciele wojskowi zagranicy „wylądo- 
wali“ na jednej ze stacji pomorskich 


Komunistyczny zamach w Paryżu 


Na dygnitarzy bułgarskich 
PARYŻ, 19 sierpnia, — Na bawiących Ruljeff i Wasołf dopadli przejeżdżającego 


obecnie w Paryżu prezydenta bułgarskie- 
go Sobranja, Ruljefia i wiceprezydenta 
Wasofła dokonanó wczoraj zamachu, 
Przy wyjściu z wystawy dekoracyjnej 
na dygnitarzy bułgarskich czekało 40 ko- 
munistów bułgarskich, którzy rzucili się 
na wychodzących i zaczęli ich bić, 
Tylko dzięki zbiegowi okoliczności, 


| 
| 


automobili i uciekli Uciekających komu- 
niści w dalszym ciągu gonili, jednak bez- 
skutecznie, Na miejsce wypadku przyby- 
ła połicja, która dwóch sprawców zajścia 
aresztowała, Byli to akademicy bułgarscy 
posiadający karty członków partji komu- 
nistycznej. 


Oszukańcze manipulacje łowickiego „barona“ 


Ofiarą padł monopol tytoniowy — Skarb poniósł stratę 
45 tys. złotych 


Z Warszawy donoszą nam: Dyrekcja 
tytoniowego monopolu państwowego, jak 
się dowiadujemy, padła ofiarą oszustwa, 
Dopuścił się go jeden z typowych niebie- 
skich ptaków warszawskich, falszerz re- 
cydywista, doskonale znany na bruku 
wielkomiejskim, Sprawa przedstawia się 
mniej więcej w sposób następujący: 


W dyrekcji monopolu począł występo- 
wać, jako pełnomocnik firmy tytoniowej 
Serafinogaicza w Łowiczu, podając się za 
barona Przedborskieśo pewien wytworny 
jegomość. Ponieważ dyrekcją monopolu 
istotnie pozostawała w stosunkach z Se- 
rafinowiczem, więc wszystkie zamówie- 
nia, po których odbiór zgłaszał się Przed- 
borslki, wydawala mu, przyjmując od nie- 
ga wzamian, ‘ako pokrycie należności 
czeki podziezne przez właściciela firmy 


Serafinowicza:, 


Gdy po pewnym czasie doszło do bliż- 
szego rozrachunku z firmą, okazało się, 
że wszystkie czeki, jak narazie stwier- 
dzono na sumę 45 tysięcy złotych, są sfał- 
szowańe, zaś towar, który jakoby brany 
był dla Seralinowicza nie został temu do- 
starczony. Gdy zawiadomiono © tych od- 
kryciach władze kryminalne, te dowie- 
działy się, że rzeczywiście do Serafino- 
wicza w Łowiczu w swoim czacie zgłosił 
się pewien osobnik, który również przed- 
sławiwszy się za barona oplątał Serafino- 
wicza i uzyskał od niego pelucmocnietwa. 


Owym mężczyzna gkazało się jest A- 
lekksamder Przedborski, rycerz przemysłu, 
kilkakrotnie już przez warszawski urząd 
policji kryminalnej zatrzymywany w 
związku œ oszustwami ji fałszerstwami, 
Odnaleziono go wczarań i aresztowano. 


chcieli wykonać zamach 
ma wszystkich trzech 


wia oskarżonych przez wyznaczonego 
przez sąd chirurga, Nie jest to wniosek o» 
skarżonych, lecz. obrony, 

Podprok. Stoczyński: — Obrona jest 
tylko odgłosem myśli oskarżonych. Że 
intencją ich właśnie było odwleczenie roz- 
prawy doraźnej świadczy o tem skierowa= 
ny do Hibnera list jednego z więźniów pore 
litycznych, znajdujący się w aktach spra- 
wy i skierowany do Hibnera. W piśmie tem 
czytamy rady i wskazówki, dla oskarżo= 
nych, 
aby odmawiali przyjmowania jedzenia i w 
ten sposób osłabili siebie tak, żeby nie mo. 

żna ich był przewieźć do sądu, 

Wnoszę o odrzucenie prośby obrony, 
o odroczenie rozprawy, jaka bezzasadnej, 

Sąd po wysłuchaniu głosów stron, od- 
czytał karty szpitalne oskarżonych i ze 
względu na brak danych, postanowił roze 
prawy tie od:rrzać. 


SĄD DORAŹNY CZY ZWYKŁY. 

Adw, Duracz: — Chciałbym zabrać 
głos w sprawie formalnej, oraz trybu po- 
stępowania. 

Przewodniczący: — Jeżeli zbrodnia 
miała miejsce 17 lipca, a akty sprawy 
wpłynęły do sądu 24 lipca, to nie może 
pan obrońca mówić o opuszczeniu termi= 
nu dwutygodniowego dochodzenia dla są- 
du doraźnego. 

Adw. Duracz: — Widocznie pan prezes 
uważa mnie za idjoię lub głupca, jeśli mł 
cytuje te terminy, 

Przewodniczący: — Proszę nie używać 
takich wyrazów w instytucji państwowej. 
Udzielam panu głosu. 

Adw, Duracz: Wnoszę o skierowa»= 
nie sprawy na drogę postępowania zwy« 
kłego, ponieważ oskarżeni byli badani 
przez sędziego śledczego w trybie zwy” 
kłym, a nie doraźnym. 

Prokurator oponuje 
wnioskowi, 

Sąd po naradzie odrzucił prośbę adw. 
Duracza. 


ZEZNANIA OSKARŻONYCH. 
Przystąpiono do przesłuchiwania oskate 
żonych. 

Osk. Hibner powtórzył zeznania zło« 
żone na śledztwie, których najważniejszym 
momentem jest twierdzenie, że 
wraz z towarzyszami czekał na Cechnow= 
skiego i że na Cechnowskiego miał być 
wykonany zamach. 

Rutkowski i Kniewski twierdzą, że o 
zamachu ną Cechnowskiego nic nie wie» 
dzą, : 

Wszyscy trzej przyznają się, że należą 
do partii komunistycznej, Co się zaś tyczy 
zarzutu strzelania do policji, to oświadcza» 
ją,że działali w obronie swojego życia, 


CO MÓWIĄ ŚWIADKOWIE. 
Dalej zeznawał cały szereg świadków 
z policji, którzy potwierdzają dane aktu o- 
skarżenia i występują także w charakte- 
rze poszkodowanych. i 


PROKURATOR ŻĄDA KARY ŚMIERCI. 

Na wczorajszym przewodzie zdążył za- . 
brać głos jeszcze tylko prokurator, doma- 
gając się zastosowania do wszystkich 
trzech oskarżonych kary śmierci, 

Między innemi prokurator oświadczył, 
że nic dziwnego, iż pan Hibner dobrze 
włada bronią i celnie strzela — był bo- 
wiem przez dłuższy czas w Rosji sowie- 
ckiej, gdzie strzelanie do ludzi jest na po. 
rządku dziennym i wpływowi komuniści 
zdołali już się wprawić w tym procederze. 

To oświadczenie prokuratora wywoła- 
ło głośne ireniczne wwagi ze strony przed- 
stawiciela urzędowej agencji sowieckiej, 
który zajmował wczoraj miejsce przy stole 
dziennikarzy na sali sądowej. 

Mowy obrońców i ogłoszenie wyroki 
odłożono do dziś, 

Więźniów przewieziono po przerwaniu 
przewodu sądowego do więzienia moko- 
towskiego. s 


Katastrofa samochodowa 
nod Krynicą 


Z Krynicy donoszą: Na szosie do Mu- 
szyny samochód p. Stanisława Sękowskie- 
go uderzył w barjerę mostu, złamał ją i 
spadł do rzeki. 

Z pod szczątków rozbitego auta wydo- 
było siedmiu jeśo pasażerów z połamane- 
mi rękami, nogami i żebrami. W stanie 


przeciwko temu 


ciężkim przewieziono wszystkich do szpie 
tala w Krynicy. 


s 


Naszą emígracja 
a opinia zagraniczna 


Wielkie pisma bulwarowe w Paryżu 
przygotowują już kampanję wstępną do 
wielkiego procesu „bandytów polskich“ 


„Excelsior* podaje zatem kilkoszpal- 
towy opis i wyliczenie zbrodni, kradzieży 
popełnionych przez przestępców, z któ- 
rych 40-tu znajduje się już pod kluczem. 
„Nie bez trwogi, zauważa redakcja „Ex- 
celsiora”, myślimy o 15-tu zbrodniarzach, 
którzy wymykają się dotąd policji i gra- 
sują po Francji. Jakie i ile zbrodni jeszcze 
mogą popełnić te drapieżne bestje, zosta- 
‘ące dotąd 'na wolności?” 


„Excelsior tak samo zresztą jak „Ma- 
tin” lub „Journal* powstrzymuje się od 
dalszych komentarzy, Łatwo jednak od- 
gadnąć jakie wrażenie może obudzić ta 
sprawa w szerszych kołach ludności we 
Francji, poczęści też w Belgii, gdzie kilku 
członkom bandy Turowieckiego udalo się 
zbiec w swoim czasie, Wrażenia te są nie- 
korzystne dla emigracji w pierwszym rzę- 
dzie, pośrednio zaś i dla tych obywateli 
polskich, którzy udają się do Francji w 
charakterze podróżnych, na krótszy lub 
dłuższy pobyt. 


Nie uogólniając, rzecz prosta, wnio- 
sky, można stwierdzić tak na zasadzie 
własnej obserwacji, jak i na podstawie re- 
lacji innych osób, powracających z Fran- 
cji, iż dość często spotyka się z przeja- 
wami ujemnej opinii, z pewnemi zastrze- 
żeniami, z niezbyt miłemi czasem środ- 
kami ostrożności. 


Przejawia się to też w linji postępo- 
wania francuskich i belgijskich komuni- 
stów. Otrzymanie wizy do tych krajów 
połączone jest obecnie z wielkiemi trud- 
nościami. Wiza belgijska np. jest quasi 
niedostępna dla przeciętnego turysty. 
Konsulat belgijski nie zadawalniając się 
informacją ustną petenta, posyła jeszcze 
do Brukseli do ministerstwa sprawiedli- 
wości, do wydziału bezpieczeństwa pu- 
blicznego, obszerny, wypełniony przez pe- 
tenta kwestjonarjusz, Po otrzymaniu od- 
powiedzi z Brukseli decyduje dopiero kon- 
sulat o wydaniu lub niewydaniu wizy. 
Procedura trwa tak długo, iż w większej 
części petenci rezygnują z otrzymania 
wizy. 

Konsulat francuski (w stolicy) decy- 
duje samodzielnie, gdy chodzi o zwykłego 
turystę, jednak też dość opornie. 


To są właśnie wtórne objawy ujem- 
nych wpływów pewnej części naszej emi- 
gracji. Nie można oczywiście generalizo- 
wać, nie czyni tego zreszłą ani prasa 
francuska, ani belgijska; nie należy jednak 
z drugiej strony niedoceniać ujemnego 
oddziaływania takich czynów zbiorowych 
na opińję zagranicą. 

Słusznie zwrócił” u.sagę paryski ko- 
-espondent „Kurjera Porannego”, p. A. 
Potocki, na to, że zarówno prasa nasza 
jak i właściwe organy rządu zbyt pobież- 
nie i niedokładnie oceniają wartość im- 
ponderabiljów, doniosłość czynników nie- 
ważkich, a jednak w pewnych chwilach 
przeważających szalę opinji publicznej na 
tę lub na drugą stronę. 

Dobra lub wogóle opinja o danym 
kraju nie tworzy się sama przez się. W du- 
żym stopniu przyczynia się do wytworze- 
nia jej tam, gdzie mu o to chodzi kraj za- 
fnteresowany. Jak ją tworzyć i jak ewen- 
tualnie odchylenia jej prostować, o tem 
poucza praktyka i Sreyktad, jaki daje np. 


Czechosłowacja: 
I nie tyle tu znaczy pieniądz, środki 
materjalne, ile człowiek — spiritus mo- 


vens akcji, propagandy. 
Ślady podobnej akcji są bardzo nikłe, 


gdy chodzi o nas, zarówno we Francji, 


jak i w Belgii. w. 


Zkólecki napal bandytów 


Unię głowę ranionemu wspólnikowi 

Onegdaj w nócy 5 bandytów dokona- 
ło napadu na dom p. Czesnego, właścicie- 
la huty w Husinie, pow. zamojskim. 

W czasie rabunku skutkiem nieporo- 
zumienia jeden z bandytów strzelił do 
znajdującego się przed domem na czatach 
swego towarzysza, raniąc go ciężko. 

Zaalarmowani strzałem nadbiegli na 
ratunek robotnicy huty, jednakże bandyci 
rozproszyli ich salwami rewolwerowemi i 
karabinowemi, 

Napastnicy naładowali następnie przed- 
mioty zrabowane na wóz i przed ucieczką 
dobili swego rannego towarzysza, Potem 


o. -ieli mu toporem głowę, którą zabrali z | 
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Europa w Japonji 


Ulice i domy w Osaka -- Lud, Który nie uznaje lakierKów -- Rękawiczki nożne 
„Warenhausy” na całym Świecie są jednakowe -- I panienki sklepowe wsze- 
dzie są szminKowane -- Jak się robi Kimona? -- Resztki i podszewki -- Japonki 
nie znają Kapeluszy, czyli jeden wydatek mniej -- Porcelana japońska -- Gotowe 
fryzury damskie -- Zabawki japońskie: ryby i samuraje -- Japończyk w sku: 


pieniu słucha... Titiny 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Osaka, w sierpniu. 

Pełne życia i wrzawy są wąskie ulicz- 
ki miasta Osaka, obramoware gęsto obok 
siebie sto,.. ni, ciemnobronzowerni dom- 
kami drewnianemi, z których prawie w 
kazdy mieści się otwarty od ulicy skl_p 
lub mały warsztat, Wśród tych maleń- 
kich budyneczków drewnianych wznosi 
się, jak Guliwer wśród ka:'5w, zupełnie 
n "zesny ośmiopiętrowy dom towaró- 
wy, na którego dachu powiewa olbrzymia 
ryba, malowana na płótnie, której białe 
oczy błyszczą w słońcu, jak szklane, Stvl 
tej jasnej budcwli kamiennej podobny jest 
zupełnie do podobnych gmachów w Eu- 
ropie. 

Barwny tłum ludzki toczy się ku gma- 
chowi. Kulisi z rikszami torują sobie dro- 
ge, wydając charakterystyczne swe okrzy- 
ki ostrzegawcze. Klik - klak, klik- klak— 
drepczą setki i tysiące w drewnianych 


szndałach, młode kobiety i dzieci w ki- / 


monach, lśniących kolorami i barwnych 
przepaskach motylich, stare kotiety i 
mężczyźni w ciemnych kimonach, 

Przed wysokim portalem tłum się za- 
trzymuje; portjerzy odbierają przybyłym 
pantofle drewniañ-, które w wysokic 
Stosa... leżą w przedsionku w różnych 
wielkościach, ale takie same ca do ma- 
terjału i formy. 

Japończyk, biedny czy bogaty, nie no- 
si trzewików, a tylko pantofle drewniane, 
zwane „geta”, zamiast pończoch zaś, ro- 
dzaj rekawiczek na nogi z mocnego ma- 
torou białego lub czarnego, zapinanych 
powyżej pięty, a sięgających kostki. Kro- 
jone są one, jak u nas rękawice furma- 
nów, to zm, że oddzielają inne palce od 
palca wielkiego, który podchodzi pod ta- 
siemkę na przednim końcu „gety”. 

W samych skarpetkach tedy cały ten 
tłum drobnymi kroczkami sunie po pięk- 
nvch, niebieskich dswantch domu towa- 
rc wego, Europejczykom oraz tym z japoń- 
czyków, którzy ubrani po europejsku, no- 
szą euronejskie obuwie skórzane, wiecz- 
nie ruchliwi portjerzy nasuwają na trze- 
wiki osłony z aksamiiv W żadnym wy- 
padku, jak wogóle do żadnego domu ja- 
pońskiego, nie wolno wchodzić w obuwiu 
ulicznem, W ten sposób zapobiega się 
wnoszeniu kurzu z ulicy i możliwe jest 
wyłożenie jasnemi, kosztownemi dywana- 
mi nawet tego olbrzymiego domu towaro- 
wego, przez- który dziennie przewija się 
tysiące osób. 


Zasada wystawiania towarów jest w 
wielkich japońskich „warenhauzach* ta 
sama, co i w europejskich, Towary, uło- 
żone wedle gatunków, mieszczą się w po- 
szczególnych oddziałach sprzedaży, o ile 
możności nie na półkach, w gablotkach, 
lub witrynach, lecz wolno rozłożone po 
ladach i stołach, Ale jakże inne są towa- 
ry, jak odmienna publiczność kupująca. 
Panny sprzedające, mocno szminkowane, 
jak wszystkie prawie japonki — noszą 
przeważnie ciemne kimona, oraz zakoń- 
czone dużą kokardą pasy w jaskrawych 
kolorach, W białych swych skarpetkach 
stoją obok swych „sztandów”, jak wszę- 
dzie wypisują bloki kasowe, zanoszą pie- 
niądze do kasy, przynoszą z powrotem 
resztę oraz ostemplowane bloczki, wrę- 
czając kupującym starannie opakowane 
zakupy z uśmiechem i gębokim ukłonem. 

Magazyn materjałów ubraniowych jest 
zupełnie inny, niż w sklepach europei- 
skich, Materjaty mają szerokości tylko 
dwanaście cali, czyli około 30 centyme- 
trów i nawinięte są ma rolki: Są oddziały 
osobne materjatów męskich i żeńskich. 
Japończycy nie kupują gotowych ubrań; 
kimona zszywa się lużnymi sztychami z 
tych waskich pasków, których pewna o- 
kreślona ilość daje kimono. Do prania ki- 
mona się pruje, a po wypraniu prasuje się 

na wąskich deszczułkach, poczem 
się je znów zszywa. Japonka, tak jak jej 
siostra europejska, przerzuca stosy rolek 
z materjałami, ogląda je, a po starannem i 
długiem dobieramiu wskazuje pannie wy- 
bramy materjal, poczem ta z uśmiechem 
skłania się głęboko i obsługuje klifentelę. 

Są i stoły z resztkami, stale oblężone 
przez klijentelę mniej zamożną. Na spe- 
cjalnych ladach mieszczą się podszewiki do 
kimom. Z kosztownych materjalów jedwab- 
nych na każdej rolce nawinięta jest tylko 


m Ma w 


długość jednego kimona, Są one tkane w | 


cudowne desenie japońskie, 
ptaki w oszałamiających wprost, kolorach, 
które dość błyszczące, a częściowo nawet 
dość jaskrawe, jednak tonują się z sobą 
bardzo gładko i harmonijnie, 

Oddziału kapeluszy damskich niema, 
gdyż japonika nie używa żadnego nakrycia 
ślowy. Niema również oddziału obuwia 


lub pończoch, jak w domach towarowych 
europejskich, Jest natomiast oddział pan- 
tofli drewnianych — geta — z ociosanego 
z grubsza drzewa, jakie nosza tu b'edni i 
bogaci, mężczyźni i kobiety. 


Olbrzymi skarb 


Odkopano garnek ze złotemi i srebrnemi monetami 
z przed 300 lat 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj do władz policyjnych dotarła 
wiadomość o tem, jakoby jeden z mie- 
szkańców Starej Wsi natrafił na zakopany 
w ziemi skarb. Natychmiast zarządzono 
bliższe dochodzenie, które wkrótce dopro- 
wadziło do odkrywcy owego skarbu, Po 
szczegółowem zbadaniu okoliczności zdo- 
tano ustalić, że jeden z oficialistów mająt- 
ku Stary Otwock, niejaki Filipek znalazł- 
śzy się w piwnicy gospodarza wsi Starv 
Otwock Żuchowskiego i rozpocząwszy 
tam kopanie ziemi, natrafił na jakichś du- 
żych rozmiarów garnek. Gdy zajrzał do 
wnętrza — ujrzał całą moc najrozmait- 
szych złotych i srebrnych monet. 

W przypuszczeniu, że w miejscu, w 
którym garnek się znajdował, być może, 
kryje się jeszcze coś innego, począł dalei 
kopać i wówczas natrafił jeszcze na kilsa 


Odkryciami swemi Filipek podzielił się 


pod Otwockiem 


trupichk czaszek, piszczeli i temu podo- 


bnych ludkich szczątek. 


z Żuchowskim i obaj, trzymając wszystko 
w tajemnicy, poczęli części znalezionego 
skarbu spieniężać. Ponieważ monety złote 
przez nich za bezcen sprzedawane budziły 
podziw swoim wyglądem, tedy wieść o tem 
zaczęła coraz bardziej rozpowszechniać 
się i właśnie dzięki temu dotarła do policji. 
Gdy władze zainterpelowały Żuchow» 
skiego co do owych monet, rzecz całą wy- 
jaśnił i resztę pozostałego skabca zwrócił 
policji. Po bliższem zbadaniu charakteru 
monet okazuje się, że pochodzą one z 
zed 300 lat i są to monety polskie. — 
rzypuszczalnie miejsce, w którem to 
wszystko się znajdowało było kiedyś tere- 
nem wojen. 


Spotkanie Pasicza z Masarykiem 


BIAŁOGRÓND, 19 sierpnia. Prasa bia- 
łogrodzka omawia odbyte w Karlowych 
Varach spotkanie głowy rządu jugosło- 
wiańskiego, Pasicza, z prezydentem Ma- 
sarykiem i zaznacza, że podczas tego 
spotkania omówiono wszelkie zagadnienia 
polityczne, interesujące w chwili obecnej 
obvdwa państwa. Stwierdzono, że między 
Czechosłowacją a Jugosławia nie istnieje 
żadna rozbieżność zdań tak w sprawach 
interesujących mata entente, jak i w spra- 


sobą, aby w ten sposób uniemożliwić poli- | wach większej wagi 


cji stwierdzenie tożsamości zabitego. 


„Prawda' białogrodzka zaznacza, że 


spotkanie prezesa Pasicza z pręzyden- 
tem Masarykiem jest pierwszym krokiem 
do zbliżenia gospodarczego między dwo- 
ma spokrewnionemi narodami słowiań- 
skiemi i wyraża nadzieję, że w najbliższym 
czasie dojdzie do zawarcia sojuszu gospa- 
darczego między Belgradem a Pragą. Po- 
byt Pasicza w Karlowych Varach wyzy- 
| skany będzie w celu rozpoczęcia pertrak- 
tacji w sprawie tego sojuszu. Ze strony 


Czechosłowacji periraktacie te prowadzić | 


bedzie minister Swehla. 
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Magazyn porcelany mieści się w jed- 
nem z górnych pięter, do którego prowa- 
dzą ruchome schody, ostatni wyraz tech» 
niki budowlanej, Kupujących doprowadza- 
ją na górne piętra również liczne windy o- 
sobowe, częściowo obsługiwane przez 
dziewczęta, pozatem są i szerokie, wspa- 
niale wykonane schody marmurowe, wy- 
lożone grubym chodnikiem błękitnym, 
Wśród wyrobów porcelanowych najwięcej 
serwisów herbacianych, od najtańszych do 
najdroższych z najcieńszej porcelany, o- 
zdobionej złotem i barwnem malowidłem, 
które umieszczone są w osobnych szkałtuł- 
kach szaflkowych, lub rozłożone ma sto-, 
łach. Serwisy te wykonane są inaczej, niż 
te, które się eksportuje do Europy, a za- 
miast filiżanek, mają małe, płytkie; misecz- 
ki bez uszka. 

Dziwnie wyglądają też i naczynia sto- 
towe, Do takiego serwisu jadłlnego należą, 
niezliczone maleńkie talerzyki, czarki i 
półmiseczki, wyglądające jak zabawki 
dziecinne lub serwisy dla lalek. Niema zu- 
pelnie karafek i kieliszków w znaczeniu 
europejskiem. Znajdują się te artykuły 
wśród porcelany. Mianowicie fedyny tru- 
nek wyskokowy, „salke”, i japońską 
wódkę ryżową, pije się z ma cza- 
rek porcelanowych, niewiele większych od 
naparstka, a podaje w małych naczyniach, 
które z Japonii importuje się do Europy; 
gdzie znane są jakó wazki japońskie. 

Natomiast istnieją w japońskich do- 
mach towarowych osobne oddziały fryzur 
damskich, które leżą całymi stosami, już 
zupełnie uczesane i zaopatrzone we wsze|- 
kie ozdoby i dekoracje, Japonki kupują ta- 
kie gotowe uczesania i niekiedy makładają 
je na głowy zaraz w sklepie. Mnóstwo jest 


także rozmaitych odmian postichów i 
podkładów, s ch z  ozamnych 
włosów ludzkich, lub z czarnej wełny; 


szeregami całymi wiszą fałszywe warko- 
wszystkie bez wyjatku czarne, jak 
smoła. 

Bardzo piękne są rozliczne ozdoby na 
fryzury kobiet japońskich, jak kwiaty, 
grzebienie, klamry, strzałki, wisiorki, 
krótkie sznurki perłowe na zakończenie 
górnego węzła, przyczem najdroższe są 
ozdoby z dżetu lub zielonego  jaspisu, 
Sznurek z czterech perełek jaspisowych 
o średnicy trzech czwartych centymetra 
kosztuje kilkaset jen. 

Ciekawy jest oddział zabawek. Niema 
tam zupełnie tych tanich wyrobów roz- 
powszechnionych masowo w Europie, ja- 
ko „Made in Japan”, a które bynajmniej 
nie stanowią najlepszej reklamy dla ja- 
pońskiego przemysłu zabawkarskiego. Za- 
'bawki dzieci japońskich wyglądają zupeł- 
nie inaczej. Prym dzierży samuraj, ów ja- 
poński rycerz i szlachcic średniowieczny, 
jako lalka w różnych wielkościach i w 
różnem wykonaniu, w rozmaitych pozach 
bojowych, przybrany w rozmaitą broń i 
zbroje wedle autentycznych modeli, Wi- 
dzimy go pieszo i konno, a konie i uprząż 
słanowią niekiedy prawdziwe arcydzieło. 

Te lalki samurajów porównać można 
z żołnierzami cynowemi naszych dzieci. , 
Specjalne gabloty zawierają „ryby sukien- 
ne“, na które jest właśnie sezon, w róż- 
nych wielkościach i rozmiarach, aż do kil- 
ku metrów, malowane przeważnie czarna 
lub czerwono. Ryby te, podczas wielkich 
japońskich uroczystości rybackich kupo- 
wane w olbrzymich ilościach, wywiesza 
się jako chorągwie na wielkich kijach 
bambusowych obok domków, gdzie powie4 
wają przy każdym podmuchu wiatru; il8 
ryb w powietrzu, tylu synów w domu. 

Oddział instrumentów muzycznych. 
prócz rozmaitych charakterystycznych in- 
strumentów japońskich, jak samizy i t. d., 
obejmuje również gramofony w rozma tych 
cenach i wykonaniach. Obok mieści się 
duża, gustowna sala koncertowa, w której 
produkuje się stale najnowsze płyty t2- 
neczne i operowe, Sala jest przepełnioni, 
japończycy, mężczyźni, kobiety i dzieci, 
nabożnie i w skupieniu słuchają najnow- 
szych żoxtroltów, wysuwając się pocjichu 
na swych migkkich skarpetkach, gdy skoń- 
czy się płytą. 

i SA nie bęak i herbaciarni. W 
maleńkich czarkach podają zielonawą, 
gorzką herbatę i kleisty, gotowany ryż. 
Może to i dobre, przynajmniej japończy- 
kem e, ale podniebienie europejskie 


Si, 


i europejski żołądek z trudem tylko przy- 
wykaią do tych specjałów. 


_ 


—_ VM, — GŁOS POLSKI — 


1925 r, 


Cały świat się budzi 


Nawet mumie egipskie powstają ze swych sarkofagów 


Jeśli tak dalej pójdzie nie będzie na globie ziemskim ani jednego bezpiecznego Kąta 
Rewelacie najbardziej dalekowidzącego pesymisty 


Gumowe koło u mojego samochodu 
marki „Fantazja“ pękło. Można po czter- 
dziestu latach ofiarnej pracy  Miterackiej 
mieć trudności w zarabianiu na chleb po- 
wszedni, ale taki wspaniały samochód z 
fabryki „Ford - fantazja" ma się zawsze. 
Złośliwy szofer Chochlik oświadczył, że 
manipulacja nałożenia zapasowego koła 
zajmie pół godziny czasu, które on musi 
przepędzić w pobliskiej karczmie. Cóż 
miałem czynić? Z. informacji przechodnia 
okazało się, że stanęliśmy na szosie pod 
Psigonowem. Przypomniałem sobie, że w 
tem mieście zamieszkał przed dwudziestu 
laty w celach praktyki lekarskiej mój ko- 
lega szkolny N. Udałem się do miasteczka 
pieszo, aby go odszukać. 


Stara mumja, grająca rolę wiernej sługi 
z głębokiem i szczerem przejęciem, ^- 
świadczyła mi, że doktór N. umarł nieda- 
wno „z powodu zmniejszonych zarobków”, 
Żona wyjechała z dziećmi do rodziny. Żyie 
jeszcze, ale już umiera, ojciec doktora, sta- 
rzec, lat 99, ćwierć - sparaliżowany, nie 
opuszczający oddawna łóżka i nie wypusz- 
czający gazety z rąk. Zainteresował mnie 
„ten oryginał, który w dzisiejszych czasach 
jeszcze tak szanuje prasę — znałem go 
kiedyś — i zapragnąłem go widzieć, 


Ucieszył się słabo na mój widok i sta- 
rał się nawet podnieść z poduszek dawno 
nieprzewleczonych. Dokoła było szaro, 
brudno; nędznie, okrutnie: najbardziej za- 
padły kąt w zapadłym kącie świata, Wle- 
pił we mnie oczy półobłąkame, gorejące, 
świadczące przecie, że żyła w nim myśl 
ruchliwa, i drżącym głosem zapytał, po- 
trząsając gazetą: 

— Czy pan czytał o tych okropnych 
wypadkach? 

— Nie wiem, który wypadek ma pan 
na myśli? W gazetach są same okropne 
wypadki! 

— Myślę o najokropniejszym dla nas... 
dla świata. Co pan mówi o tem? — Syrię 
ogarnęło powstanie!! 

— Hm... tak! O, ci druzowie! — wymie. 
niłem z patosem nazwę narodu, o którym 
nie myślałem przez lat sześćdziesiąt, rów- 
nież jak „Pat“, 

— Ale wczoraj Chiny, Marokko — nie- 
uspokojone jeszcze. A dziś znowu Syria! 
Czy pan rozumie sens tych wypadków?! 

— Niby coś tak.. Herbata, kolonialne 
towary — to wszystko okrutnie podrożeje. 

— Tylko tyle?! Materjalisto! 

Zarumieniłem się: 

— Wydaje mi się, że powtarzają się tu 
jeno stałe kłopoty europejskie z kolonjami. 
W roku 1844 wybuchła podobnaż okrutna 
wojna z Abdel - Kaderem, Marszałek Bu- 
geaud zbit marokańczyków. Nastąpił trak- 
tat tangerski, ratyfikowany pod grozą flo- 
ty francuskiej, Potem kotłowało się to 
jeszcze lat kilka — były bunty plemion, 
głód, wojny ponowne z Turcją, Francją, 
Kiszpanją. I wreszcie uspokoiło się wszyst- 
ko. Był Abdel - Kader, jest Abdel-Krim.,, 
I znowu wszystko się uspokoi! Europa za- 
chowa swoją dumna hegemonię! 

Zaśmiał się głucho. Jego oczy chwyta- 
ły niespokojnie skraj kołdry. Widziałem 
w nich wyraz okrutnego lęku. 


WEEEETWNACHRSTEZI R 


——— 


Zatarg w włókienniefwie 
nzeskiem l 


PRAGA, £ sierpnia, (PAT). Zmiana 
cenników w przemyśle tkackim weszła w 
stacjum ostre, 

Zwiazek czeskich przemysłowców tkac- 
kich prstorowił odrzucić żądania robotni- 
ków podwyższenia płac o 7—19 procent, 
Ze vzyjędu na ultymatywny charakter te- 
go żądania grozi wydalenie wszystkim ro- 
botnikom w ilości 50 tysięcy, 


— Pan się mylil Cały świat się budzi. 
Historja wywraca koziołka, 

— Co-o takiego? Koz'ołka?! 

— Tak jest! Co pan powie o tem, że ży- 
dzi po 2,000 lat wracają do palestyńskiej 
siedziby? J 

— Fakt zdumiewający! Bracia Tharaud 
cudownie, poetycznie piszą o tem w książ- 
ce „L'an prochain a Jerusalem!“ 

— À! pan zna tę książkę ? — piękna? 
Lecz czy wsłuchał się pan w podane na 
jej kartkach „Głosy arabów"? 

— Pytają oni, dlaczego Angla uznaje 
prawa żydów do Palestyny za nieprzeda- 
Cały świat się budzi 


wnione, a ich późniejsze w historji prawa 
do kalifatów w Azji, Afryce, do Granady i 
Korduby w Hiszpanji uznane są już za 
przedawnione. Widzą w tem niesprawie- 
dliwość Europy, 

— A wnioski stąd? 

— Jalkie wnioski? — nie rozumiem! 
To są sny dziecinne! 

— Pan nic nie rozumie! — głos starca 
zabrzmiał groźnie. Wszystko w historji się 
budzi, Wszystkie roŻproszkowane plemio- 
na powstają z grobu — żądają dawnych 
praw, Mumie narodów napelniają się 
tchem prastarej indywidualności, W na- 
szych oczach obudził się kolos chiński, po- 


Niestety, trzeba chwalić cudze 


Na Zachodzie inaczej reguluja ruch uliczny 
aniżeli u nas w Łodzi 
I pod wielu jeszcze insemi względami usiępuiemy Europie 


Wrażenie pierwsze, słuchowe, po przy- 
jeździe do Berlina: ulica nie jest wrzaskli- 
wa pomimo aut, tramwajów, kolei miej- 
skiej, autobusów. To samo wrażenie da- 
je Bruksela, gdzie w centrum ruch auto- 
mobilowy jest bardzo ożywiony (nie w 
znaczeniu warszawskiem ani łódzkiem, 
to samo w Paryżu, gdzie ruch kołowy jest 
szalony. 


We wszystkich tych miastach wrzawa 
ulicy nie ogłusza przechodnia, nie unie- 
możliwia zupełnie rozmowy dwojga ludzi, 
którzy w Warszawie lub w Łodzi muszą 
krzyczeć, aby się usłyszeć, Sło aut war- 
sząwskich czy łódzkich robi więcej wrza- 
wy i dzikiego hałasu, niż tysiąc ich w Ber- 
linie czy w Paryżu. Szoferzy nasi robią 
sobie sport z nadużywania klaksonów i 
syren, co zresztą nie przeszkadza im by- 
najmniej w wykazywaniu zdolności do 
uśmiercania i kaleczenia przechodniów. 


Ulice miast i stolic Zachodu wyłożone 
asfaltem tłumią odgłosy i rumory toczą- 
cych się wozów i pojazdów, to też uszu 
nie rozdziera tam barbarzyński hałas, 
którym grzmią od rana do wieczora ar- 
terje warszawskie i łódzkie. 


Wrażenie drugie, dotykowo-wzroko- 
we przy wędrowaniu przez ulice berliń- 
skie, brukselskie, paryskie to łatwość 
z jaką się tutaj chodzi, to miłe uczucie 
znajdowania się między trzeźwymi ludź- 
mi, którzy nie chodzą po linji zygzako- 
watej, nie obijają boków sobie i innym, 
nie włażą jak ślepi przechodniom na pię- 
ty — słowem poczucie przynależności do 
tłumu bez jednoczesnej demonstracji do- 
tykowej, Pod tym względem, pod wzglę- 
dem nieumiejętności chodzenia i zacho- 
wania się na ulicy łodzianie są, zdaje się, 
bez konkurencji, Przeniesieni do Paryża 
en masse wyginęliby tam w ciągu miesią- 
ca doszczętnie: z przejechań,  kalectw, 
obrażeń, no i w „ulu“ paryskim za nie- 
słuchanie się przepisów policyjnych i in- 
nych. 

Wzroku nie obrażają i nie męczą ohy- 
dne, brudne i bezecne w swej brzydocie 
wschodniej szyldy, „zdobiące“ tak hojnie 
estetyczne i pozatem avenues łódzkie. 

Osobne miejsce należy się policji ru- 
chu ulicznego, Tych ludzi można obser- 
wować godzinami, gdy się stanie na chod- 
niku na skrzyżowaniu najruchliwszych ar- 
terji. Policjant berliński kieruje ruchem 
aut, dorożek, autobusów, tramwai z 
sztywnym automatyzmem; ruchy jego rąk, 
jego gesty przypominają sygnalizację na 
statku, Elastyczniej, choć równie spraw- 
nie, pełnią tę samą funkcję policjanci 
brukselscy i paryscy. Stojąc w samym 
środku wiru pojazdów policjant ten z 
zimną krwią i szybkością fachowca nieo- 
mylnym i pewnym gestem zatrzymuje je- 
den sznur wozów, puszcza drugi, obser- 
wuje wszystko i w porę zapobiega utwo- 
rzeniu się zatoru. 


Funkcje człowieka na stanowisku za-i 
wiadowcy, że użyjemy tego terminu, krzy- 
żownicy ulicznej wyczerpują całkowicie 
jego uwagę, energję i inicjatywę. To też 
nigdzie, w żadnej z trzech stolic, prze- 
chodnie nie absorbują wwagi policjanta, 
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regulującego ruch kołowy, pytaniami, in- 
formacjami etc, W Brukseli np, na rogach 
bardziej ożywionych arterji wiszą duże 
tablice z napisem: „Uprasza się o nieroz- 
mawianie z policjantem”, Tam też po- 
licjanci tak zw. a poste fixe, to znaczy na 
stałym posterunku, noszą dla odróżnie- 
nia ich od obchodowych białe, lakierowa- 
ne kaski. 


QseLliwością Brukseli są otwarte do 
godziny 12-ej w nocy sklepy. Na głów- 
nych bulwarach, od Gare du Nord do 
Gare du Midi, znajdzie się z półtora tu- 
zina magacynów oświetlonych a giorno: 
z bielizną, obuwiem, perłumerją i kosme. 
tyką, papeterją etc. etc. Obsługują oczy- 
wiście właściciele ewentualnie ich rodzi- 
na. Dla przyjeżdżających do miasta o 
pó-zej porze jest to niewątpliwa wygoda. 
Do f2-ej w nocy, a często i później są 
też otwarte sklepy tytuniowe; to samo w 
P--linie i w Paryżu. Obraża to może pra- 
wo o zamykaniu sklepów o godz. T-ej 
wieczorem, pozostaje jednak w zgodzie 
z logiką życia, a to ważniejsze. 


Hojność w szafowaniu wodą, mydłem 
i bielizną „razi“ mile tak w Belgji jak 
w Niemczech, Na dworcu szląskim w Ber- 
linie, po przebudowie, umieszczono na 
parterze kompletny zakład kąpielowy na 
100 osób. 50 kabin po 30 fenigów zawie- 
ra umywalnie z wodą bieżącą zimną i cie- 
płą; można się tam kompletnie przebrać, 
umyć, oczyścić; w kabinie jest krzesło, 
stolik, kozetka, lustro. 50 kabin kąpie- 
lowych po 50 fenigów daje możność wy- 
kąpania się lub wzięcia przysznicu. ~ 


W Brukseli zaś, pod wpływem widocz- 
nie anglików, wszystkie restauracje i ka- 
wiarnie urządziły eleganckie lavatory, 
zaopatrzone obficie we wszystko: w gó- 
ry serwetek i ręczników, mydła najroz- 
maitsze, wodę kolońską, eliksiry, pasty, 
szczoteczki, pilniki etc. etc. Nie przymie- 
rzając jak w Łodzi, gdzie w „najpoczyt- 
niejszej' restauracji, w lavato, jeden i ten 
sam ręcznik wisi przez dobę, 

Uwaga ostatnia. Na najmniejszej bo- 
daj stacyjce belgijskiej czy niemieckiej 
znajduje się zegar (na peronie). Zegar ten 
jest oczywiście w nocy oświetlony. Aż 
wstyd pisać o tem, taka to rzecz po- 
wszednia i zrozumiała. A jednak od chwili 
gdy pociąg wyjdzie z ostatniej stacji wiel- 

opolskiej (gdzie są zegary) aż do Łodzi 

kaliskiej nie znajdziesz nawet ze świecą 
ześara na żadnej stacji, I tak jest aż do 
Warszawy. Stacje z zegarami peronowy- 
mi należą w b. Kongresówce do wyjąt- 
ków. Wydatek na zaopatrzenie stacji w 
zegary nie jest tak wielki, by nie mogło 
się nań zdobyć ministerstwo komunikacji, 
które potrafi wszak hodować „etatowe 
pluskwy w nadmiernej ilości w pociągach 
dalekobieżnych, a nawet zagranicznych. 


Radzimy komu należy zająć się serjo 
pluskwami kolejowemi, aby nie weszły 
one na szpalty prasy zagranicznej. Cu- 
dzoziemcy też jeżdżą naszymi pociągami, 
a będą mieli znacznie mniej wyrozumia- 
łości dla naszej administracji kolejowej 
od potulnych pasażerów rodaków. 


W, P. 


ruszony sprężynką sowiecką. Ta sprężyn” 
ka sięga dalej. Marokko jest tylko przy» 
grywką! Strzeżcie się! Budzi się Syrja — 
stare państwo Seleucydów. Lada dzień że- 
glarze tenicyjscy zażądają dawnego pano- 
wania nad morzem i krzywdy ze strony 
Aleksandra Wielkiego, który zburzył Tyr 
i krzyżował jego kupców, pomszczą na 
Brytanji, Anglja, tracąc kolonje, będzie 
zagłodzona! Sądzisz pan, że Indje nie po- 
myślą o wskrzeszeniu świetności panowa- 
nia Wielkiego Mogoła, Akbara i Aureng - 
Zeyba?! Czemuż nie, kiedy w Armenji bu. 
dzi się duch niepodległy Tygranesa I, A- 
szada I, Bagratydów |... Pomyślałeś pan o 
Persji: dlaczegoż to jedno z najstarszych 
państw, którego królowie podbijali Azję i 
Afrykę i wystawiali kilkasettysiączne woj. 
ska już przed 2 i pół tysiącami lat nie ma- 
ją zamarzyć o powrocie dawnej chwały? 

Z wysiłkiem przysiadł na łóżku, głos 
jego przycichł aż do szeptu tajemniczego, 
w którym drżała groza: 

„A potem obudzą się Babilończycy, 
aby wydobyć się z pod gruzów, którymi 
zasypał ich podbój perski, Umieli oni 
przed wiekami dokonywać cudów. Czwo» 
robok niedokończonej ich wieży miał 1000 
kroków obwodu i ośmiu piętrami bódł 
niebo — pomieszało im ono zazdrośnie 
języki. Ale dziś jest Esperanto — można 
budować dalej! Niech tylko zjawi się no- 
wy Nebukadnezar — czuję go w powie- 
trzul,,, 

„Kto wie?! Może drzemią gdzieś reszt- 
ki Akkabów, przedhistorycznych miesz- 
kańców ziem między Tygrem i Eufratem... 
Wyjdą z grobów, by pisać o swych pod- 
bojach nowem pismem klinowem na ska» 
łach.. A co potem?!.. Czy czarne ludy 
Afryki nie przypomną w grobach chwały 
dwudziestu kilku dynastji królewskich 
starego Egiptu?! Boję się dobrze zakon- 
serwowanych mumji faraonów... One po» 
wstaną nawet w muzeach Londynu, Ber- 
lina, Paryżal... 

„Rozumie pan, co się dzieje?! Semici 
zgnietli starą kulturę Chamitłów — po- 
nad Semitów, wyskoczyła, jak kurzajka, 
maleńka aryjska Europa i: jęła wysysać 
soki pożywne z całej ziemi... Lecz świat 
się przewraca na nowo — podnoszą gło- 
wę plemiona Semickie, żydzi i Arabowie 
— a jutro... dzięki Sowietom zjednoczy 
się świat czarnego proletarjatu Chamitów 
Afrykil.. Rozumie pan?! Drżę cały! Oni 
tu przyjda! 

Nie mogłem zrozumieć trwogi tego 
99-letniego starca, który lękał się, że na- 
rody wschodu przyjdą do jego Psi-Ogo- 
nówka, żeby mu zabrać jego starą po- 
dartą kołdrę i niepowleczone poduszki. 
Widziałem, że zęby dzwonią mu, jak w 
febrze. Nagle znużony wysiłkiem opadł na 
pościel — i stężał 

— Apres nots le deluge! — krzycza- 
łem cynicznie na pociechę starca nad sa- 
mem jego uchem. 

Ale już mnie nie słyszał... Dalexowidz 
odszedł oglądać z góry obrazy zagłady. 
grożącej naszej kulturze. 

' Leo Belmont. 


CE 
Wyrok na komunistów 
w Radomiu 


RADOM, 17 siespnia. (Specjalna służba 
informacyjna „Głosu Polskiego"). — Dnia 
15 sierpnia zapadł wyrok w sprawie okrę- 
$gowego komitetu partji komunistycznej w 
Radomiu. Wyrokiem sądu skazano czte 
rech oskarżonych na 6 lat, dwóch po 4 la« 
ta i trzech po 2 lata ciężkiego więzienia, 


45 BATALJONÓW NA FRONT MARO- 
KAŃSKI, 

PARYŻ, i' sierpnia, „La France Mili- 
taire" domaga się od rządu natychmiasto- 
wego wysiania na front marokański po- 
siłków w ilości 45 bataljonów piechoty. 


Przedlyżenia wynłaly 
na wrzesień 


domaga się zarząd 0.F.B. 


W dniu 18 b, m, adbyło się posiedzenie 
za. _ądu obwodowego funduszu bezrobocia 
w Łodzi pod przewodnictwem p. Frybesa. 

Po przyjęciu sprawozdania obwodowe- 
go biura funduszu bezrobocia za miesiąc 
lioiec r. b. uchwalono zwrócić -e do za- 
rządu głównego funduszu bezrobocia z 
wnioskiem w sprawie przedłużenia akcji 
doraźnej na miesiąc wrzesień na terenie 
miast; Łodzi, Zgierza, Pabjanic, Rudy-Pa- 
bjanickiej, Tomaszowa-Mazow., Zduńskiej 
Woli, Ozorkowa i Konstantynowa. 

Ponieważ wydział powiatowy sejmiku 
łódzkiego odmówił przejęcia czynności za- 
stępczych zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia w Łodzi postanowiono zwrócić 
się ewentualnie do poszczególnych gmin 
pow. łódzkiego w celu przekazania czyn- 
ności funduszu bezrobocia, 

Po przedłużeniu umów z poszczególny- 
mi magistrałami na miesiąc sierpień prze- 
dyskutowano raport z kontroli rozrachun- 
ku z magistratem m. Łodzi za okres od 8 
naździernika r. z. do 31 maja r, b. 

Przyjęto preliminarz budżetowy zarzą- 
du obwodowego funduszu bezrobocia w 
Łodzi na miesiąc wrzesień r, b. oraz skom- 
pletowano na wniosek p, Kowalskiego ko- 
misję zarządu do rozpatrywania reklama- 
cji bezrobotnych, 

Wniosek p. Kowalskiego w sprawie u- 
normowania stosunków personalnych F. 
B uchwalono po odpowiedniem zreferowa 
miu przesłać do dyrekcji. 


Na linii kódź-Kufno 
wybuchnie sfrejk 


(e) Od dłuższego już czasu trwa za- 
bang między robotnikami: zatrudnionymi 
pzy budowie linji kolejowej Łódź-Zgienz- 

utno a polskim towarzystwem budowla- 
nem, prowadzącem te roboty. 

Zatarg ten powstał na tle wysakości 
wynagrodzenia, długości dnia pracy i bru- 
łalnego obchodzenia się z robotnikami, 

Ponieważ bezpośrednie pertraktacje 
robotników z kierownictwem nabót nte 
dały definitywnego wyniku, sprawa opar- 
ła się o inspektorat pracy, gdzie odbyła 
się konferencja przedstawicieli robotni- 
ków i zw. prac, instytucji użyteczności 
publicznej z delegatem P. T, B, 

Wobec tego, że porozumienia nie o- 
siągnięto, sprawa o wynagrodzenie za 
godziny nadełatowe zostanie skierowana 
na drogę sądową, równoczęśnie zaś im- 
spektorat pracy pociągnie P, T, B. do od- 
powiedziałności za nieprzestrzeganie u- 
stawy o ośmiogodzinnym dniu pracy. 

Na zebraniu robotników uchwalono 
wobec oporu firmy,  proklamcewać trzy- 
dniowy streik włoski, protestacyjny, a o 
ile w ciągu tego czasu firma nie przychyli 
się do żądań robotników, proklamowany 
będzie strejk ogólny. 


Z owsa ryżu nie zrobisz 
ale ukraść go bardzo łatwo 


Olkowicz Piotr, zamieszkały w Łowi- 
czu przy ul. św. Duszki zameldował w III 
komisariacie p. p., że onegdaj przywiózł do 
Łodzi 29 worków owsa wartości 460 zł; 
celem dostawienia ich pewnemu kupcowi, 
który miał oczekiwać na niego na ul. Zgier 
skiej w pobliżu Rynku Bałuckiego. 

Kiedy przybył na miejsce doszło db 
niego trzech nieznanych mu  osobni':ów, 
którzy przedstawili się mu za odbiorców 
owsa oraz prosili ge, aby zawiózł owies 
na ul. Aleksandrowską nr. 14. Tam zaś 
wydali mu fałszywe pokwitowani”, podpi- 
sane zmyślonem nazwiskiem. 

Ponieważ Olkowicz miał do załatwie- 
nja jeszcze inne sprawy w Łodzi, więc je> 
den z nich ofiarował się pojechać z nim 
aby mu wskazać miejsce celem zalatwic- 
nia interesu, gdyż O. Łodzi dobrze nie znał 

Po drodze chętny osobnik ów  uletnił 
się, a w międzyczasie pozostali dwaj wy- 
wieźli owies w niewiadomym kierunku. 

Wszczęte natychmiast dochodzenie u- 
staliło, że jeden » tych oszustów jest zna- 
nvm policji złodziejem, nazywą się Hana 
Han !elsman i zamieszkuje przy ul. Mły- 
natrxiej nr, 31, którego wkr”': : udało się 
p | zatrzymać, Skradziony zaś łup zna- 
leżiono ... Szosie Pabjanickiej, wieziony 
o był przez dwóch furmanów, mianowicie 
Wola Łęczyckiego ff sva jego, obaj za- 
misszkują przy ul, Aleksan rowskiej nr. 
11 w toku dochodzenia ustalono, że owies 
miał być dostarczony Lesmanowi Szlamie, 
zamies: 'alemu przy uł. Targowej nr. 38, 
© rawz wraz resztowanymi przekaza- 
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20.VIII — GŁOS POLSKI — 


Uchwały związku pracowni 


1925 roku 


ków instytucji użyteczności 


publicznej 


(e) W dmiu wczorajszym odbyżo się 
zebranie delegatów związku pracowni- 
ków instytucji użyteczności publicznej, na 
którem powzięto cały szereg rezolucji w 
sprawie bolączek urzędników komunal- 
nych i pracowników telefonów. 

Na wstępie omówiono sprawę obniże- 
nia kategorji urzędników komunalnych o- 
raz potrącenia urzędnikom stabilizowa- 
nym dodatku wyrównawczego  wypłaco- 
nego w lipcu. 

Wobec tego, iż magistrat zasłania się 
zarządzeniami w tych sprawach urzędu 
wojewódzkiego, postanowiono w dniu 21 
b. mies. wysłać do województwa delega- 
cję, która przedstawi postulaty pracowni- 
ków. 

Równocześnie deleńacja ta poruszy 
sprawę pragmatyki dla urzędników ko- 
munalnych, w której województwo za- 
kwestionowało prawe związków zawodo- 
wych do interwencji w sprawach, doty- 
czących stosunku urzędników do magi- 
stratu, 

Dalej omówiono sprawę niepnzestrze- 


Zarząd kasy chorych radzi n 


We wtorek dnia 18 sierpnia r. b. odby- | 
ło się pod przewodnictwem p. Kałużyń- | 
skiego posiedzenie zarządu kasy chorych 
m. Łodzi, 

Po wysłuchaniu komunikatów naczelny 
lekarz dr. Kłuszyński zdał wyczerpujące 
sprawozdanie z przeprowadzonych pod- 
czas pobytu w Wiedniu studjów nad orga- | 
nizacją austrjackich kas chorych. Sprawo- 
zdanie d-ra Kłuszyńskiego, zawierające 
wiele ciekawego materjału przyjęto do 
wiadomości, Zostanie ono ogłoszone w je- 
dnym z najbliższych numerów „Wiadomo- 
ści Kasy Chorych", 

W dalszym ciągu omówiono kwestię 
warunków pracy szołerów kasowych, 
przyczem ustalono normy wynagrodzenia 
dla tych szoferów, którzy nie mają okre- 
ślonych godzin pracy. Jednocześnie zapa- 
dło postanowienie, iż szołerom kasy cho- 
rych nie wolno zajmować innych posad, 
jak również brać udziału w prywatnych 
przedsiębiorstwach dorożek  samochodo- 
wych. 

Następną sprawą. jaka stanęła na po- 
rządku dziennym, była kwestia zasiłków 
pieniężnych dla członków kasy, wyjeżdża- 
jących do miejscowości kuracyjnych. Prze- 
prowadzona obszerna dyskusja, oparta na 
doświadczeniu, uzyskanem w roku bieżą- 
cym pozwoliła na skonstatowanie, iż na- 


gania przez wydział opieki społecznej u- 
stawy o czasie pracy, przez niestosowa- 
nie 46-godzinnego tygodnia pracy. 

Wobec tego, iż magistrat opieszale li- 
kwidujej zatarg na tem tle powstały, po- 
stanowiono zwrócić się o interwencję do 
ministerstwa pracy i opieki społecznej. 

Dalej omówiono sprawę obliczania ko- 
sztów utrzymania precownikom szpitali i 
instytucji opieki społecznej, 

Postanowiono w tej sprawie, jak rów- 
nież, co do podniesienia jakości jadła 
zwrócić się do magistratu z żądaniem 
zwołania wspólnej konferencji. 

Co do zatar$u w łódzkim oddziele P. 
A. S. T'a postanowiono zwrócić się do 
zarządu głównego o przeprowadzenie w 
tej sprawie pertraktacji. celem zmuszenia 
łódzkiego oddziału PAST'a do zawarcia 
nowej umowy, ewentualnie  uwzgślednie- 
nia w ramaich starej umowy rostulałów 
pracowniczych, - dotyczących warunków 
płacy i pracy, urlopów, umundurowania. 
Te. ty za nadełatowe godziny pracy 
Lt 


Trzeba dobrze odżywiać się, by Kuracja 
była skuteczna 


ad zasiłkami dla członków, 


wyjeżdżających do miejscowości kuracyjnych 


wet 100 proc, zasiłki przy niskim pozio- 
mie płac robotniczych nie rozwiązują na- 
leżycie kwestji utrzymania na miejscu ku- 
racjuszy-robotników. W tych warunkach 
zarząd doszedł do przekonania, iż koniecz- 
nem staje się zamiast wypłacania zasił- 
ków, zapewnienie kuracjuszom całkowite- 
go utrzymania. W tym celu postanowiono 
zawrzeć odpowiednią umowę z szeregiem 
właścicieli pensjonatów i sanatorjów, aby 
już w sezonie przyszłym polepszyć warun- 
ki pobytu członków kasy w miejscowo- 
ściach kuracyjnych. 

Następnie zarząd kasy zastanawiał się 
nad sytuacją, wytworzoną na skutek nie- 
zatwierdzenia, wzgłędnie obniżenia całego 
szeregu etatów pracowniczych przez 0. U. 
U. w Warszawie, przyczem postanowiońo 
kwestję powyższą przekazać komisií 
administracyjno<prawnej do szczegółowe: 
go rozpatrzenia i wygotowania odpowie- 
dnich wniosków. 

W końcu omawiano sprawę powoła- 
nia komitetu budowy lecznicy na Choj- 
nach. W wyniku krótkiej dyskusji uchwa- 
lono sprawę powyższą przekazać komi- 
sjom: finansowo-gospodarczej i lecznictwa 
dlą wypracowania konkretnych wniosków 
dla zarządu, w którym to celu komisje te 
odbędą wspólne posiedzenie w dniu 21 bm. 


Chłop swoie, pop swoje 


Komitet rozbudowy miasta 


przyznaje pożyczki, a bank 


gospodarstwa krajowego ich nie wypłaca 


We wtorek dnia 18 sierpnia b, r. od- 
było się, pod przewodnictwem ławnika, 
przewodniczącego wydziału budownictwa 
K. Folkierskiego, posiedzenie komitetu 
rozbudowy miasta. 

Na posiedzeniu tem, po rozpatrzeniu 
otrzymanych wniosków o udzielenie poży- 
czki budowlanej postanowiono przyznać 
pożyczki następującym osobom: 

1) A. Głogowskiemu (Szosa Rokicińsita 
13), na wykończenie budynku 10,000 zł. 

2) St Wentlowi (Ozorkowska 35), na 
wykończenie budynku 2.000 złotych. 

3) Ch. i M. Bandusom (Drewnowska 7]. 
na wykończenie budynku 9.000 złotych. 

4) I Tyllerow! (Magistracka 6) w za- 
sadzie przyznano 150.000 zł, lecz w tym 
sezonie postanowiono wypłacić tylko 40 
tysięcy złotych na wzniesienie budynku 
pod dach, 

5) I Tylłerowi (AI. 1 Maja 73), przy- 
znano na całość budynku 150.000 zł., lecz 
z tej sumy w sezonie bieżącym przyznano 


tylko 40,000 zł. na doprowadzenie budyn- | 


ciągu | 


ku pod dach z warunkiem, iż w 
dwóch tygodni Tyller ureguluje tytuł wła- 
sności i przedstawi zatwierdzony plan bu- 


dowy. 


| wykończenie budynku 13.000 złotych. 

| 7) żydowskiemu towarzystwu opieki 
nad starcami (Pomorska 56) na całość 
przyznano 105.000 zł, lecz w tym sezonie 
na wyprowadzenie pod dach postanowio- 
no wypłacić 40.000 zł. 

8) Bronisławowi Daberhutowi (Konstan- 
tynowska 26) na całość przyznano 130.000 
złotych, lecz w tym sezonie postanowiono 
wydąć z tej sumy 42.000 zł, 

9) Juljtszówi Milbrandtowi (Dolna 7) 
na wykończenie budowli 4.000 złotych. 

Zważywszy, iż pomimo wysłania do 
banku gospodarstwa krajowego w Warsza 
wie już w lipeu całego szeregu zaaprobo* 
wanych przez komitet podań o wydanie 
pożyczek na budowę domów mieszkalnych 
dotychczas żaden z petentów nie otrzy» 
mał, uchwalono celem przyspieszenia za- 
łatwienia tej sprawy, wysłąć do Warszawy 
specjalną delegację w celu-porozumienia 
się z bankiem gospodarstwa krajowego. 
W skład delegacji weszli: ławnik wydziału 
budownictwa inż. Folkierski, inż. Sunder- 
land, oraz radny Z.*Fiedler, W tym sa- 
kroki w urzedzie wojewódzkim. 

Następne posiedzenie komitetu wyzna- 


6) St. Gołackiemu [Nowy Świat 11) na 


czono na dzień 24 sierpnia r. b. 


wicza, Gawlika, Grygołajtysa, Kościńskie- 
| 


mym celu postanowiono poczynić dalsze | 
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'alka o normalne warunki płacy i pracy 


zatacgów w magistracie 
i P. A.S, 


Redukaja pracy w przemyśle 
wiókienniczym w Zgierzu 


Miasf 6 dni, będą pracować 3 dm 
w fygodniu 
(p) Fabryki w Zgierzu, jak: Borsta, 
Lorenca i Kruschego, Zacherta i Poselta 
w przyszłym tygodniu mają zredukować 
z 6 dni roboczych na 3 z powodu trudno- 
ści finansowych i małych zamówień, 
Musimy zaznaczyć, iż były tygodnie, 
że wspomniane fabryki pracowały przez 
pełnę 6 dni w tygodniu, na dwie, a nawet 


na trzy zmiany, 


Delegacja pracowników 
nmysłowych u Min. Sokala 


Godziny pracy w handlu artykułami 

pierwszej pofrzeby — 0 wypłatę za” 

pomóg głodującej infeligencji— O sa- 
natję gospodarki kas chorych 


Minister pracy i opieki społecznej inż. 
Sokal przyjął delegację centralnej organi- 
zacji związków zawodowych pracowni- 
ków umysłowych w osobach pp: Dobule- 


go i Małeckiego. 


Delegaci przedstawili 
nowisko pracowników umysłowych w 
sprawie unormowania godzin pracy w 
handlu artykułami pierwszej potrzeby, 
gdzie są szczególne odchylenia od ogól- 
nych norm ustawowych, 


Zdaniem organizacj — kwestje te da 
się unormować tylko przy uprzedniem 
przeprowadzeniu ustawy © najmie pracy. 

| projekt której od dawna jest już opraco- 
wywany przez min. pracy, Musi być upra- 
wniona działalność organów  inspekcyj- 
nych w dziedzinie ochrony pracy umysło- 
wej. Dopiero w następstwie da się uregu- 
lować ostatecznie sprawa godzin w handlu. 


Oprócz tego delegaci poruszali kwestię 
dalszego wyplacania zasiłków  bezrobot: 
nym pracownikom umysłowym w takich 
ośrodkach bezrobocia, jak Zagłębie Da- 
bowskie, Łódź, Lwów, Kraków etc, 


ministrowi sta- 


Aby zasadniczo zwalcząć skutki bez- 
robocia — podniesiono konieczność two- 
rzenia spółdzielczych warsztatów pracy, 
czego się nie da uskutecznić bez pomocy 
czynników państwowych dla rozpoczętych 
usiłowań centralnej 


już w tym kierunku 
zawod, pracownie 


organizacji związków 
ków umysłowych. 

Wreszcie, w związku z zamierzonem 
znowelizowaniem ustawy o kasach cho- 
rych — omawiano gospodarkę w kasach, 
w szczególności zaś — w warszawskiej, 
gdzie dotychczasowy system, oraz niewła- 
ściwa polityka personalna naraża instytu- 
cie na bardzo poważne straty. 

W odpowiedzi min. Sokal obiecał zała- 
twić przychylnie postulaty delegacji. 


74 
Sród czasopism 


„LOTNIK“, DWUTYGODNIK ILUSTRO- 
WANY. 


„Lotnik Nr. 13-14 ukazał się. Na bo- 
$ałą treść składają się następujące artyku- 
ły: B, O. „W sprawie umów. lotniczych" — 
I. Wszechpolski konkurs szybowców. — 
Jak powinien postępować pilot, by uni- 
knąć przymusowych lądowań — przez mjr. 
pilota Szczudłowskiego — Lotnictwo kor 
munikacyjne — Alferium, nowy stop aly- 
minjowy w konstrukciach lotniczych i au- 
tomobilowych — przez inż. E. Kałstera — 
Obrona przeciwlotnicza z ziemi a lotni- 
ctwo, przez pułk. dr. E, Baranowskiego — 
Bogata i ciekawa kronika, oraz powieść 
„Ikar zwycięzca” Z. Marynowskiego. 

Numer zdobi 6 wspaniałych fofośrafji i 
rysunków, 

Prenumerata kwartalna 
Cena numeru 60 gr, _, 

Do nabycia wszędzie, 

Adres redakcji i administracji: Poznań 
Plac Wolności 14 a. 


biągnienie loterii państwowej 


11 LOTERJA PAŃSTWOWA 
Plata klasa, — 11 dzień. 
Główniejsze wygrane, 


2 złote 40 ør. 


1000 zł. Nr, 26150, 
600 zł, — Nr, 600. 
500 zł. — Nr, Nr. 15419 i 46679. 
Po 490 zł Nr. Nr. 11426, 17007, 30193, 
38225, 41138 
| Po 2090 zi, Nr. Nr. 709, 525, 5529, 7003, 
1264, 14625, 14807. 19188, 20054 20286, 
| 26235 26433, 30038, 38283, 39954, 42988, 
| 44092, 44585, 49160, 
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Dsobisie 


Dyrektor biura rady miejskiej, p. P. 
Rundo, powrócił z urlopu wypoczynkowe= 
go i objął urzędowanie. 


Handel zamierny masisfratu 
z czerwonym Krzyżem 


zosfał zatwierdzony przez urząd 
wojewódzki 

Urząd Wojewódzki zawiadomił magi- 
strat, iż ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych reskryptem z dn. 30 lipca b. r. wyra- 
ziło swą zgodę na uchwałę rady miejskiej 
w Łodzi z dn. 14 maja b, r. w sprawie za- 
miany gruntów pomiędzy gminą miejską 
Łódź a polskim czerwonym krzyżem w 
Łodzi. 


Ludzie, którzy nie wiedzą, 


kiedy się urodzili 


Dnia 17 b. m. pod przewodnictwem p. 
wiceprezydenta Groszkowskiego odbyło 
się posiedzenie komisji dla ustalania wie- 
ku poborowych-żydów, nie posiadających 
formalnych metryk urodzenia. Komisja, 
przy udziale p. dr. Starzyńskiego, inspek- 
tora 'sanitarnego m. Łodzi oraz p. A. 
Rżewskiego, naczelnika urzędu stanu cy- 
wilnego, rozpatrzyła 18 spraw, związa- 
nych z dwestją ustalenia wieku poboro- 
wych. 


Ci, kłórzy będą szacować 
nasze dochody 


Dodafkowe wybory do komisji sza- 
gunkowej 

Zgodnie z pismem izby skarbowej z dn. 
2 lipca b. r. magistrat postanowił wystą- 
sié do rady miejskiej z wnioskiem o po- 
aatkowy wybór 8 członków i tyluż zastęp- 
ców członków miejskiej komisji szacunko- 
wej, Wybory mają być przeprowadzone w 
ten sposób, aby istniejące w okręgu sza- 
cunkowym główne źródła dochodu były, 
o ile możności, równomiernie reprezento- 
wane. 


lmariemu więcej kadzidło 
pomoże 


niż rozkładowi jazdy niaobowiązujące 
konferencje 


W piątek, dn. 21 b. m., odbędzie się w 
sali posiedzeń urzędu wojewódzkiego kon- 
ierencja, mającą na celu ustalenie uwag 
co do c_owiązujązego obecnie rozkładu 
jazdy kolejowej oraz ustalenie życzeń co 
do wprowadzenia zmian w !-mże rozk!2- 
dzie i zebranie spostrzeżeń o potrzebach 
komunikacji kolejowej w obrębie I.zeczy- 
pospolitej i z zagranicą. W konferencji tej 
z ramienia miejskich władz samorządo- 
wych weźmie udział p. ławnik — przewo- 
dniczący wydziału budownictwa inż. K 
Folkic=-lei 


p m 


Mryminalistyka 


Pofworna zbrodnia kazi- 
rodztwa 


Ojciec ufrzymywał stosunek miłosny 
f z córką 


(A) Szymska Stanisława, zamieszkała 
przy ul, Częstochowskiej Nr. 10 zameldo- 
wała w XIV komisarjacie P, P,, że jej mat- 
żonek Józef miał stosunek miłosny ze 
swoją córką, a jej pasierbicą, Anną, lat 19. 

sprawie powyższej prowadzone jest e- 
nergiczne śledztwo. 


Kiełbasę Z żywym” dotafkami 
Sprzedają rzeźnicy na Wólczańskiej 


(A) Majerholda Oskara, zamieszkałego 
przy ul, Wólczańskiej Nr. 55 i Korpeckie- 
go, Andrzeja, zamieszkałego przy ul. Wól- 
czańskiej Nr. 229 pociągnięto do odpowie- 
łzialności za to, że pierwszy sprzedawał 
kiełbasę suchą, będącą już w stanie rozkła 
du, a drugiego za to, że sprzedawał boczek 
z żywymi robakami. 


Talemnica pocisku armat 
miggy 
„ (A) W posesji fabryki Kroeninga przy 
ui Nowo-Kątnej Nr. 5 w czasie szlamowa- 
nia stawu znaleziono stary pocisk armatni 


niecksplodowany, O powyższem zameldo- 


wano w 31 npułku strzelców kaniowskich, 
który wysłał na miejsce swego spesialistę 
plutonowego Majera Henryk który 

l g ajera Henryka, który pod- 
kisk zabrał, 
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Auto p. prezesa i mieszkanie p. dyrektora 


Kosztują miasto 66 tysięcy t. j. tyle ile całoroczny budżet wydziału statystycznego 
Władze Komunalne winny podjać walkę z marnowaniem 


Od dłuższego juź czasu prowadzona 
jest przez samorząd łódzki, szumnie re- 
klamowana, polityka oszczędności. 

Pod tym hasłem odbywały się również 
rugi urzędników komunalnych, ogranicze- 
nie pozycji budżetowych i t. d. 

Niestety nie wszyscy członkowie władz 
miejskich przejęli się temi zasadami i ko- 
rzystając z ferji letnich, kiedy ło rada 
miejska nie mogła rozpocząć nad mi- 
mi kontroli, jęli marnotrawić grosz pu- 
bliczny. 

Dzieje auta prezydjum rady miejskiej 
i mieszkania w parku Poniatowskiego dla 
p. dyrektora Zalewskiego — oto są dwa 
kwiatki z niwy komunalnej, które wywo- 
łały oburzenie wśród radnych wszystkich 
obozów. 


Przed kilkoma tygodniami pan prezes 
rady miejskiej, wbrew uchwale konwen- 
tu senjorów, kupił za 18 tysięcy złotych 
luksusowego Steyera, który oczywista 
nie służy tyle do celów reprezentacyj- 
nych miasta, ile do osobistych p. mece- 
nasa Fichny. 

Nie dość na tem — oto do budżetu 


śrosza publicznego 


wydziału gospodarczego na rok 1926 
wstawiono skromną pozycję 18 tysięcy 
złotych na utrzymanie tegoż auta, 

Tak więc nie dość że całkowicie nie- 
mal wyczerpano budżet reprezentacyjny 
rady miejskiej na rok 1925 oraz obdłużo= 
no tenże budżet na rok 1926, ale i rok 
rocznie ludność m. Łodzi ma skłądać ha- 
racz 18-tu tysięcy złotych, to znaczy 
4 grosze od głowy na utrzymanie auta 
pana prezesa rady miejskiej. 

Jeszcze bardziej pikantny charakter 
ma bhistorja mieszkania. p. Zalewskiego 
w parku Poniatowskiego. 

Oto przed kilkoma miesiącami rada 
miejska wyasygnowała 50.000 złotych 
na budowę domków dla ogrodników w 
parku Poniatowskiego, wychodząc ze 
słusznego założenia, iż ogrodnicy ci winni 
zamieszkiwać w miejscu pracy, co umoż- 
liwi im roztoczenie ściślejszej pieczy nad 
ogrodem, 

Natychmiast przystąpiono do budowy 
tego domku i oto przed miesiącem został 
on wykończony, lecz miast dać tam mie- 
szkanie czterem ogrodnikom, oddano po- 
łowę tego domku: dwa pokoje na parte- 


Giełda mieszkaniowa w sezonie ogórkowym 


Olbrzymia podaż mieszkań wielopokojowych i wielki popyt 
na małe mieszkania — W najbliższym czasie nastąpi baissa 
na mieszkania średnie i wielkie 


Pomimo wzmożenia się ruchu budow- 


1-0, 2-u i 3-y pokojowemi, natomiast jest 


lanego i likwidacji całego szeregu przed- | ogromny popyt na małe mieszkania, któ- 


siębiorstw, mieszczących się w prywal- 
nych lokalach, ceny mieszkań w dalszym 
ciągu utrzymują się na'stosunkowo wyso- 
kim poziomie, 

Za mieszkanie 1-0 pokojowe z kuchnia 
żądają 200 — 250 dolarów, 2-u pokojo- 
we 300 — 400 dolarów, 3-y pokojowe 
400 — 550 dol, 4-0 pokojowe 550 — 750 
dółarów, 5-a pokojowe do 1000 dol, i t. d. 


Charakterystyczna jest olbrzymia po- | 


daż mieszkań 4-0, 5-o i 6-0 pokojowych 
na zamianę za dopłatę z mieszkaniami 


rych ceny wskutek tego są niewspółmier- 
ne z cenami mieszkań wielopokojowych. 
Również słaby jest popyt na mieszka- 
nia nie objęte ustawą o ochronie lokato- 
rów, aczkolwiek żądają za te mieszkania 
niższego odstępnege, niż za mieszkania 
objęte ustawą o ochronie lokatorów. 


Naogół jednak przewidywany jest spa- 


| dek cea lokali, zwłaszcza 3, 4 i wielopo- 


kojowych, które są obłożone znacznemi 
podatkami. 


Manufaktura jeździ w taksówkach í dorożkach 


a wozy i auta ciężarowe stoją bez użytku 


(e) Rozporządzenie o uregulowaniu 
ruchu ulicznego wprowadziło zakaz 
wjazdu wozów i aut ciężarowych na głów 
ne ulice od godziny 2 po południu do 10 
wieczór. Ponieważ w tym wlaśnie czasie 
rozsyłany jest towar z fabryk do skła- 
dów powstały na tle transportu towaru o- 
gromne trudności. 

Przeważnie transport tet organizowa- 
ny jest w ten sposób, iż wozy zatrzymują 
się ma bocznych ulicach i towar jest prze- 
noszony przez tragarzy, do składów. Jed- 
nakże nierzadkie są wypadki, iż towar 
transportowany jest w dorożkach.... i au- 
tach osobowych. które znalazły w ten spo 
„sób nowe źródła zarobków, 


Stwierdzić należy, iż paragraf zarzą- 
dzema o uregulowaniu ruchu ulicznego 
winien być zmieniony w sensie zezwole- 
nia wozom i autom ciężarowym na wjazd 
na ulice główne i w godzinach popołud- 
niowych bez prawa zatrzymywania się 
przed bramami i u zbiegu ulic, niema bo- 
wiem powodu do wprowadzania  ograni- 
czeń w ruchu tych wozów po godzinie 2 
po poł, tembardziej. że największy ruch 
panuje właśnie w godzinach pnzed i po- 
południowych. 

Jak się dowiadujemy w sprawie- tej 
zamierzają również interwenjować orga- 
nizacje zawodowo - społeczne kupiectwa 
i przemysłu. 


Dwoje dzieci pod pędzącym tramwajem 
Tragiczny wypadek na ul. Piotrkowskiej 


Wczoraj około godziny 10 rano na ul, 
Piotrkowskiej obok domu nr. 120 zdarzył 
się tragiczny wypadek. Dwie małe dziew- 
czynki przebiegały na drugą strnę tak nie- 
uważnie, .że j 
nie spośtrzegły nadjeżdżającego tramwaju 

nr, 113 linji 14, 

Motorowemu nie udało się zatrzymać 

| wagonu tak, że obie dziewczynki w o- 
| czach przerażonej publiczności 
| wpadły pod tramwaj. 
Motorowy wstrzymał w tym samym 


| momencie tramwaj i nieszczęśliwe dzieci 
zostały wkrótce wydobyte z pod kół wa- 
gontu i zaniesione do domu przy ul. Piotr- 
| kowskiej nr. 120. 


| 


Były to mianowicie pięcioletnia Regina 
Ajzen i siedmioletnia Marja Tobier. Nie- 
szczęśliwa Regina odniosła bardzo 

poważne obrażenie ciała 

i po udzieleniu jej pierwszej pomocy przez 
lekarza pogotowia ratunkowego, Drzewie- 
zjono ją do szpitala Anny Marji, i jak już 
obecnie dowiadujemy się przez jednego z 
naszych pracowników 

nieszczęśliwe dziecko zmarło. 
Co do drugiej dziewczynki, to ta odniosła 
daleko lżejsze obrażenie ciała i po udzie- 
leniu jej pierwszej pocomy 

' pozostawiono ją na mieiscu 
w stanie osłabionym. 


ZOZ O z NN zn - 


rze i trzy na pierwszem piętrze dyrekto- 
rowi zarządu miejskiego, p, Zalewskiemu, 
pomijając przytem komisję kontraktową, 
do której kompetencji sprawy lokali miej. 
skich należą, 


Ponieważ p. Zalewski obawiał się © 
bezpieczeństwo swego mieszkania zało- 
żono mu przy drzwiach luksusowe żalu- 
zyjki, dalej wyłożono betonowemi płytami 
ścieżkę, prowadzącą do domku i założo» 
no w mieszkaniu p. Zalewskiego, kosztem 
1600 złotych, telefon. 


W ten sposób mieszkanie p. Zalew= 
skiego kosztuje około 30 tysięcy złotych. 

Summa summarum auto pana prezesa 
i mieszkanie pana dyrektora kosztuje 
miasto pokaźną sumę 66 tysięcy złotych, 
to jest tyle ile wynosi pełny budżet wy» 
działu statystycznego na 1925 rok. 

Nie wątpimy, iż prezydjum magistratu 
i konwent senjorów zajmie się temi wy» 
raźnemi wypadkami marnotrawienia gro» 
sza publicznego i przedsięweźmie odpo- 
wiednie kroki, celem uniemożliwienia na 
przyszłość tego rodzaju wypadków miar. 
notrawstwa. A. T, 


Widowiska, Konceriy i zabawy 


LETNI TEATR POPULARNY w ośrudkr 
„Scala”, Cegielniana 16, Dziś, w czwartek 20-go 
b. m., o godzinie 9-ej wieczorem w dalszym ciąćw 
wesoła pełna dowcipu i humoru groteska P, Paul- 
tona „Żywy posag" (Niobe). Udział biorą panie: 
Brandtówna (rola tytułowa), Bronowska, Barto- 
szewska, Marszycka, Niedziałkowska oraz pan0e 
wie: Bielecki, Urbański, Gałęcki, Górecki. Reżye 
serował M. Bielecki. 

Jutro po raz ostatni „Żywy posąg". 

Kasa czynna od 12 do 3 i od 5 do 10 wiecz. 


TEATR LETNI w parku Staszica. Dziś wie» 
czór nieustannego śmiechu, który wywołuje 
świetna farsa Hennequina i Webera „Gdy mężo= 
wie zdradzają” w koncertowem wykonaniu na. 
szego zespołu. Huragany śmiechu towarzyszą pp 
Szubertowi, Magnuszewskiemu i Łabędzkiemu 
którzy udają jedną i tę samą osobę, Śledztwo 
w tej sprawie z humorem przeprowadzają pp. 
Morska, Jerzmanowska i Fabisiak. 

„Gdy mężowie zdradzają” ukażą się jeszcze 
kilka razy ` 

Jutro ‚Gdy mężowie zdradzają". 


Pierwsza wielka zabawa 
podoficerów rezerwy 


Korhisja organizacyjna związku pođos 
ficerów rezerwy urządza w niedzielę, 23 
sierpnia pierwszą wielką zabawę w ogros 
dzię Brauna przy ul. Przędzalnianej nr. 
68, na cele kulturalne 4 organizacyjne 
związku. 

Komitet dokłada wszelkich starań. a= 
żeby zabawa wypadła jaknajokazaliej. 
Szczegóły w programach. 

Nie wątpimy, że Łódź poprze zaimie- 
rzenia komisji i w ten sposób przyczyni 
się znakomicie, do powstania placówiki, 
która dla armji, społeczeństwa jak i sa” 
mych podoficerów iest nieodzowną 
nieczmością. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w 
siedzibie zwiazku przy ul. Sienkiewicza 
3.5 od godz. 17 0. 

Cena biletu jeden złoty, dla wojsko- 
wych i uczącej się młodzieży groszy 50. 


Miejska galeria sztuki 


Po rz pierwszy oza Kra.owem na 
widok publiczności wystawione dzieło 
pı.. Wodzinowskiego „Zaduszki na Wa- 
welu”, głębokością ujęcia tematu działa 
nietylko na znawców, lecz i umysły nie- 
wyszkolone w sprawach sztuki, Najlep- 
szym sprawdzianem tego był 3-godzinny 
pobyt 130 robotnic i robotników, przyby= 
łych ma wystawę. Robotnicy z najwię- 
kszem zainteresowaniem wysłuchali ob- 
jaśnień, udzielanych im przez dyrektora 
galerji. 

Niewątpliwie obecna wystawa, przy» 
ozdobiona bezinteresownie przez artystę- 
(ogrodnika W. Salwę, rozszerzy znacznie, 
| zastępy zwiedzających. 
| Zgłoszenia wycieczek przyjmuje sekre. 

tarjat dzień cały, Tel. 115. 
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Zawody o mistrzostwo w lekkiej atletyce 


państwa niemieckiego 
Huben zwyciężony — 


Niema w państwie niemieckiem szkół. 
ki, w którejby sport nie był regularnie co- 
dzień uprawiany; niema osady, w którejby 
dzięki staraniom władz municypalnych i 
państwowych nie było kilku stowarzyszeń 
sportowych, skupiających całą młodzież 
okoliczną. 

I przyznać należy, że obrany przez 
niemców środek do regeneracji narodu 
wydał już nieoczekiwane owoce. W ciągu 
ostatnich kilku lat Niemcy wyprzedziły 
wszystkie najbardziej usportowione społe- 
czeństwa w lekkiej atletyce i są dziś we 
wszystkich niemal konkurencjach tej gałę- 
zi sportu bezsprzecznie najbardziej zaa- 
wansowane. Siła lekkiej atletyki niemie- 
ckiej tkwi w pierwszym rzędzie w maso- 
wem uprawianiu ćwiczeń, a co zatem 
idzie — w kolosalnej ilości doskonałych 
zawodników, 

Systematyczność i pilność — narodo- 
we cechy niemców — sprawiają, że ogól- 
nie liczy się Europa z faktem, że na naj- 
bliższej olimpiadzie niemcy bezapelacyjnie 
zajmą pierwsze miejsce. 

Do zawodów mistrzoskich 
kilkuset zawodników. 

Sensacją dnia była porażka Houbena 
na 100 m. dotychczasowego mistrza 
Niemiec, najlepszego sprintera świata, 

oć cała prasa niemiecka przypisuje 
porażkę Houbena niedyspozycji chwilowej 
dotychczasowego mistrza (kurcze żołąd- 
kowe), podkreślić należy fakt, że obecny 
zwycięzca na 100 m. Corts ze: Sztutgartu 
pokrył trasę tę w czasie 10,6 sek. a za- 
tem zaledwie o 0,1 sek, gorszą niż najlep= 
szy czas Houbena. Obok Cortsa wybił się 
cały szereg sprinterów, z których Buech- 
ner, Koernig i Schueker uzyskali czasy ni- 
żej 10,8 sekund. (Nowy rekord polski wy- 
nosi 10,9 sek.) 

Imponująco również przedstawia sie 
czas Trossbacha (14,9 sek.), uzyskany w 
biegu na 110 m. z płotkami, gorszy zale- 
dwie o 0.1 sekundy od rekordu światowe. 
go, nienaruszonego od wojny. Nie zawiódł 
również i fenomenalny dr, Peltzer, który 
trasę 800 m. pokrył w czasie 1 i 552 sek., 
2 1500 m, w 4i 10,2 sekundy, 


startowało 
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Zawody o mistrzostwo DOK IV zakoń- 
czyły się zwycięstwem łodzian, Gra cie- 
kawa przechodzi pod znakiem zdecydowa- 
hej przewagi gospodarzy, którzy do prze- 
rwy uzyskuje 3 bramki ze strazłów Dur- 
ki w 8 i 25 min, wtem pierwsza z karnego 
za faul obrońcy, trzecią, a zarazem ostat- 
nią uzyskuje Gosławski, Po przerwie 28 p. 
w dalszym ciągu atakuje, lecz wszelkie za- 
kusy niweczą dobrze dysponowane tyły 
gości, Kilka groźniejszych wypadów 7 178- 
pn“ likwiduje świetny Karaś, lecz wre- 
szcie z centry pracowitego pr. skrzydło- 
w-;;o gości udaje się lewemu łącznikowi u- 
zyskać honorowego goala, Wynik odpo- 


wiatła przebiegowi gry, Zawody prowadził 
p. Krachulec, 


Polonia=Orkan 7:5 (4:2) 
> WARSZAWA, 18 sierpnia, Polonja z 
kilkoma rezerwowymi przeważa nad 
swym drugoklasowym przeciwnikiem, Po 
uzyskaniu przez Polonję jednej bramki 
Orkan staje się groźniejszym, strzelając 
pod rząd dwa goale, 


i Pod koniec I-ej połowy zdobywa Po- 
sorja jeszcze trzy bramki, prowadząc 4:2. 

o przerwie Orkan puchnie, Polonja na- 
dal przeważa, ustanawiając końcowy re- 
zunat 7:3. Sędziował p. Jerzy Grabowski, 


Nowe rekordy hiszpańskie 
w lekkoaflefyce 


MADRYT, 18 sierpnia. Na odbytych 
w ubiegłym tygodniu lekkoatletycznych 
mistrzostwach Hiszpanji ustanowione zo- 
stały 3 nowe rekordy, a mianowicie: skok 
w wyż 1,85 mtr, przez Irigoen; bieg 200 
metrów 22,4 sek, przez Ordoneza; 4X400 
— 340.2 przez klub Visnaja. 


MISTRZOSTWO KLUBOWE „SIŁY“ 

SEKCJI CIĘŻKO - ATLETYCZNEJ. 

W dniu dzisiejszym odbędą się tinało- 
we zawody mistrzoskie klubu „Siła“, (ul. 
Piotrkowska 174),  Wyeliminowani mi- 
strzowie prezentować heda barwy klubu 
feo na zawodach o mistrzostwo Polski w 
Warszawie, 


o Z ZE S O A. Z Z A 


Fenomenalne wyniki 


Doberman przesadził w skoku w dal 
7,15 m, (nowy rekord polski 6,63 m.). 

Trosbach w biegu na 400 m. z płotkami 
trasę pokrył w czasie 55 sekund, 

Takimi rezultatami, żaden naród dotąd 
w Europie poszczycić się nie może i nie 
chcąc dać miejsca tryumfatorów niemcom 
na najbliższej olimpjadzie — trzeba się do- 
brze wziąć do pracy... Najwięcej mają tu 
do powiedzenia skandynawowie i francuzi, 

olska — niestety — jeszcze niewiele., 


GAZETA SPORTOWA 
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Zawody pływackie o mistrzostwa Polski 


Liczne zgłoszenia z całego kraju 


WARSZAWA, 19 sierpnia, — Polski į 


związek pływacki urządza tegoroczne 
mistrzostwa państwowie, połączone z mi- 
strzostwami armii w dniach: 22, 23 i 24 
sierpnia r, b, w nowowybudowanym por- 
cie ma Pradze, 

Dzięki uprzejmości i zrozumieniu po- 
trzeb sportu ze strony kierownictwa bn 
dowy, mogą pływacy z klubów związko- 
wych w. ciągu okresu między mistrzostwa 
mi okręśsowemi a mistrzostwami Polski 


> ea: s- 


W 3 dni dookoła Europy 


Kronika sportowa 


O PUHAR DAVIS'A, 

NEW YORK, — Do finalu o pubar 
Davis'a w grupie amerykańskiej weszły 
drużyny Japonji i Australgi, Japonja wye- 
liminowała przedtem niespodziewanie 
Hiszpanję, a Australja Kanadę. Zwycięsca 
meczu Japonja— Australja gra z Francją, 
a zwycięsca tego, ze Stanami Zjednoczo- 
nymi, t 


SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 

ZA KRZEWIENIE SPORTU. 
WARSZAWA. — Jak się dowiaduje- 
my długoletni prezes klubu sportowego 
„Orzeł Biały” rý A erigi el 
prezydenta zeczypospolitej polskiej 
„Krzyż Zasługi“ za krzewienie sportu w 


armji, 


NOWE REKORDY KOBIECE, 
KOLONJA. — Panna Block (Hano- 
wer) pobiła rekord światowy w biegu na 
100 mtr. osiągając świetny czas 12,6 sek. 


PRAGA. — Podczas lekkoatletycz- 
nych czechosłowackich mistrzostw kobie- 
cych p. Olmerowa pobiła rekord świato- 
wy w mzncie cszczepem oburącz z wyni- 
kiem 53,14 mtr. 


KOBIECY REKORD ŚWIATOWY 
W PŁYWANIU, 

NOWY JORK. — Mistrzyni olimpii- 
ska miss Lackle pobiła rekord światowy 
w pływaniu na 100 y. stylem dowolnym, 
osiągając czas 1:02,2. 


6,500 KLM. W POWIETRZU. 
NOWY JORK. — Słymmi lotnicy a- 
merykańscy Wade i Well przybyli w dniu 
wczorajszym do Nowego Jorku po wiel- 
kiej podróży powietrznej Los Angelos — 

Nowy Jork na przestrzeni 6.500 klm, 


ZWYCIESTWO BREITENSTAETERA 
ESSEN. — Znany ser niemiecki 
Breitensłaeter odniósł zwycięstwo po 11 
róundach nad mistrzem Europy Klemen- 
tem (Szwajcawia). 
WYŚCIGI KOLARSKIE W TOSCANJI. 
MEDJOLAN. —  Zwycięsca wyści- 
gów kolarskich Toscanji Nello Ciacchari 
przebył 280 kim. w 10 g. 25 m. 51 s, bi- 
jąc jeźdźca Bisleri o 20 min 


NA ROWERZE DOOKOŁA WENECJI. 


PADWA, 18 sierpnia, Na początku 
bieżącego miesiąca odbył się doroczny 
bieg kolarski na przestrzeni 300 klm, do- 
okoła Wenecji. Bieg ten budził wielkie 
zainteresowanie ze względu na to, że 
brało w nim udział dwóch rywali kolar- 
skich: Girardengo i Binda, z których dru- 
gi jest zwycięzcą biegu kolarskiego nao- 
koło Włoch. Wyścig ten wygrał jednak 
Girardengo, pokrywając 300 kilometrów 
w 13:11.30 sek. przed Zanagą, który przy- 
był za nim o pół długości, Trzecim był 
Biada, czwarty Brunero, 


KINIZSI (Temeszwar) MISTRZEM 
a RUMUNJI. 

BUKARESZT. 17 Sprie Do iato 
wej rozgrywki o mistrzostwo Rumunii sta- 
nęły najlepsze dwa kluby rumuńskie: U, „e 
A. S. P, i Kinizsi. Zawody odbyły się w 
Aradzie ubiegłego tygodnia i SRR 
się zdecydowanem zwycięstwem. Kinizsi w 
stosunku 5:1 (1:0), ERA Bonos 
stawiał silny opór, zwłaszcza do pauzy Ki- 
nizsi, dla którego bramki zdobył Vogl (2). 
Feseler, Semmler i Matek zdobył w ten 
sposób po raz szósty Ž rzędu mistrzostwo 
Rumunji. 


AMSTERDAM, — W odbywających 
się tutaj mistrzostwach kolarskich o tytuł 
mistrza świata na dystansie 200 mtr. za- 
jęli następujące miejsca: mistrzostwo a- 
matorów — I półfinał: 1) Meyer (Hol), 2) 
Oszmela (Niemcy); II półfinał: 1) Mazai- 
rac (Hol), 2) Leene, Finał I: 
13,4 s.; 2) Mazairac; iinał o trzecie miej- 


1) Meyer | 


tremować na samym terenie zawodów, W 
basenie tym jest obecnie ruch bardzo o- 
żywiony, obok pływaków trenwią tam 
również (gracze water-polo z kilku klu- 
bów, Organizację mistrzostw pływackich 
przejął ma: siebie wojskowy klub pływac- 
ki z prezesem płk, Boblkowskim na cze- 
le. Środki  jakiemi dysponuje ten klub 
i rutyma organizatorów pozwalają spodzie 
wiać się, że zawody niedzielne staną na 
poziomie prawdziwie europejskim, Wo- 
bec bardzo silnej konkurencji klubów 
warszawskich, krakowskich, lwowskich, 
śląskich, poznańskich i innych należy spo 
dziewać się bardzo licznego startu zawod 
nikőw i ostrej walki nawet o dalsze miej- 
sca, gdyż aż 6 pierwszych miejsc liczy się 
do punktacji puharu M. S. Wojsk. dla 
nejsilniejszego klubu. 

Oprócz powyższego puharu  rozgry- 
wane będą nagrody: prezesa Nowaka za 
400 mtr. i puhar gen. Sikorskiego za 
sztafetę 4 przez 50. Program obejmuje 
wszystkie punkty normalnego programu 
olimpijskiego.  Ujrzymy poraz pierwszy 
skoki z wieży 10-metrowej i skoki z tram 
poliny postawione już na dość wysokim 
poziomie, W poniedziałek 24 b. m. roze- 
grany będzie pierwszy mecz water-polo 
o mistrzostwo Warszawy, między druży- 
nami A, Z. S, i Makabi- 


Już wiadomo, że.. 
M. T. K, i Slavia rozegrają w połowie 


września zawody z „Amatorami* i „Ha- 
koahem', Jest prawdopodobne, że jeden 
z tych meczów będzie przedmeczem dru 
giogo. 


Zawódy międzypaństwowe Austrja — 
Belgja oabędą Się prawdopodobnie w 
grudniu b. roku, 


Profesjonalizm w piłce nożnej Węgier 
nie przyobleka się w szaty oficjalne ze 
względów czysto praktycznych,  Prowo- 
dytzy węgiersk, zw. p. n. twierdzą, że 
„amatorstwo” bardziej popłaca, gdyż klu- 
by nie opłacają fiako „amatorskie”) žad- 
nych podatków. Bez komentarzy-... 


Sędziowie footbałowi A i B klasy ail- 
strjackiej żądają obecnie wysokich hono- 
rarjów za prowadzenie zawodów, a mía- 
nowicie pół miljona koron za mecz pier- 
wszokłasowy (70 tys. koron równa się 1 
dolarowi). Ze względu na to, że koszty te 
pokrywają kluby grające, które ostatnio 
wegetują pod względem finansowym — 
jest prawodopodobme, że dojdzie do po- 
ważnych scysji między austnj. zw. p. n. 
a „związkiem sędziów footbalowych”. 


Bilans „Hakoahu* po tournee w Pol- 
sce i Łotwie przedstawia się następują- 
co: rozegranych zawodów 15 (wszystkie 
wygrane), stosunek bramek 89:3 na ko- 
rzyść wiedeńczyków. 


Bawiący w Szwecji „Rapid“ rozegrał 
tam 10 zawodów, z których 3 wygrał. 6 
zakończył remisowo i 1 mecz do teamu 

(op orc przegnalł, Stosunek bra- 
mek 17:11 na korzyść „Rəpidu". 


Szczegóły kolarskich mistrzostw światowych 


odpadli w międzybiegach, a mianowicie 
Oszmala pobił Szymczyka, Gałdainś po- 
bił Podgórskiego a Krewer Łazarskiego. 

Mistrzostwo zawodowców: I półłinał: 
1) Schilles, 2) Mescops; II półłinał: 1) 
Kauimann (Szwajcarja), 2) Michard, Fi- 
nał: 1) Kauimann, w 124 s» 2) Schiiles. 
Finał o trzecie miejsce: 1) Michard, 2) 


sce 1) Leene, 2) Oszmela, Polscy kolarze | Mescops. 


Pierwszy rower elektryczny o 3 Kołach 


MEDJOLAN. — Fabryka „L'indu- 
strja di Milano" wypuściła przed kilku 
dniami pierwszy model roweru elektrycz- 
nego. Rower jest ładowany 8-ma baterja- 
mi. Koła robią 3.000 obrotów na minutę. 
Możliwe obciążenie na każde koło wy- 


nosi 20 klg; W dniu wczorajszym na 


Piazza del Domo publiczność urządziła 
owacyjne przyjęcie twórcy pierwszego e= 
lektrycznego wehikułu inż. Boggio, który 
urządził pierwszy próbny wyjazd na mia- 
sto. Rząd włoski zakupił już 1600 wyżeż 
wspomnianych rowerów dla armii, 
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Ddibudowa przemysłu wiókienniczego w Rosii 


Główny nacisk jest położony na bawełnę, chociaż í 


4 14 


inne gałęzie 


starają się powiekszyć produkcję 


Rosja, z jej ogromną, choć zubożałą lu- 
dnością, nie przestaje być przedmiotem 
żywego zainteresowania dia naszego prze- 
mysłu włókienniczego. Łódź z uwagą śle- 
dzi zwykle przebieg tranzakcji, dokony- 
wanych u nas przez przedstawicieli „Wnie- 
sztorg$u'* į oczekuje się z niecierpliwością 
uregulowania stosunków handlowych ze 
wschodnim sąsiadem, wiążąc z tem może 
zbyt daleko idące nadzieje. 

Zapomina się jednak o tem, że Rosja 
przed wojną miała ogromny przemysł włó- 
kienmiczy, zrujtowany copra'wda przez re- 
wolucię i niewystarczający obecnie na po- 
trzeby ludności sowietów. Władze bolsze- 
wickie starają się obecnie zwiększyć uru- 
chomienie wlasneśo przemysłu i jest nie- 
zmiernie imteresujące, jakie są zamiary 
Sowdepji w dziedzinie włókiennictwa na 
przyszłość. 

Rosyjski przemysł włókienniczy mai- 
bardziej bodaj ucierpiał ze wszystkich ga- 
łęzi przemysłu rosyjskiego. Stało to się 
wskutek polityki rządu sowieckiego, sto- 
sowanej w latach ubiegłych względem 
przemysłu, która doprowadziła do tego, 
że potrzeby krajt nie moga być zasnnka- 
jane przez własną wytwórczość. 

Postanowiono wobec tego sprowadząć 
z poza leraju nie tylko surowce, ale i goto- 
we fabrykaty. Ten sposób okazał ste jed- 
nak niepraktycznym, gdyż Rosii- jest nie- 
zmiernie trudno dostosować się do żądań 
zapłaty, stawianych przez zagranicznych 
kontrahentów, Jasnem wobec tego iest, 
dlaczego rządzące sfery Rosji czynią u- 
becnie usilme starania, celem rozbudowy 
rosyjskiego przemysłu włókiennczego, lub 
chciążby doprowadzenia produkcji do sta- 
nu przedwojennego. 

polecenia nażwyższej ludowej rady 
gospodarczej opracowano dwa projekty 
sanacyjne, Według jednego z nich produk- 
cja ma być w ciagu 10 lat podniesiona do 
talkich rozmiarów, że ' zużycie bawełny, 
przez. przemysł, wyrażające się w r. 1924 
sumą 13 miljonów pudów, ma osiągnąć 30 
miljonów pudów w r. 1934. W tym czasie 
planowane jest również zwiększenie ilości 
wnzecion o 9 milionów. Drugi projekt prze- 
widuje zrealizowamie powyższych zamie- 
rzeń w ciągu okresu pięcioletniego. 

Dotychczas nie zdecydowano jeszcze w 
myśl którego z obu planów należy poste- 
pować, przeważa jednak mniemamie, iż 
pierwszy z projektów jest bardziej realny. 

Również na bliższą mete opracowano 
szczegółowy plan produkcji, który pnzewi- 
duje na rok gospodarczy 1925-26 17 pro» 


centową zwyżkę produkcji w przemyśle 
bawełnianym w porównaniu z rokiem u- 
biegłym. 

Cały szereg nieczynnych dotychczas 


fabryk ma uledz urttehomieniu, a prócz te- 
$o powstać ma wiele nowych zakładów 
przemysłowych. Tak np. rozszerzenie 
działalności trustu włókienniczego Iwano- 
wo - Wozniesiensk przewidziane jest jesz- 
czę w roku bieżącym i trust ten w grud- 
mru ma osiągnąć produkcję, wymoszącą 


39,000 sztuk towaru dziennie, t. j. około 
40 milionów metrów miesięcznie, przy u- 
ruchomieniu 1.161,000 wrzecion i 33000 


krosien, 

Trust Presneński również uruchamia o- 
becnie 2 tlcalnie i 1 wykończalnię, dotych- 
czas nieczynne, które zwiększyć mają pro- 
dukcję tego okręgu o 5 miljonów metrów 
miesięcznię, Moskiewski: trust bawełniany 
powiększa ilość swych maszyn o 700 kro- 
sten, dalej przewidz'ana jest na r. 1925-26 
w tym okręgu budowa trzech przędzalni 


liciekinierzy z czarnej listy 


(e) Firma Landek i Hoffman w Łodzi. 


która nie wykupiła protestów z wysła- 
wienia Sz. Fein płaci regularnie swe zo. 
bowiązania. Firmą J Birenowaję i M. L. 
Szypper w Łodzi, która również była na 
czarnej liście, płaci tegularnie swe zobo- 
wazama 

Firma Ji Giecser, Warszawa, Sienna 
uregulowała całkowicie swe zobowią- 
zania. 


29, 


í 
Upadłości na prawineii 
(e) Zawiesiły wyplaty firmy P; Flidór- | 
baum, Plock ij Rymier, Tarnów. "Ta 0- | 
statnia firma zakupuje w Łodzi towary za | 


gotówkę na cudze nazwisko 


mai po "RE. NY ANA 


bawełnianych po 100,000 wrzecton każda, 
kosztem 44 milionów rubli. 


Również trust wyrobów wełnianych 


„Mossukno“ planuje zwiększenie swej pro- | 


dukcji w przyszłym roku z 10 mily, metrów 
na 12. To samo daje się zauważyć w in- 
nych gałęziach przemysłu włókienniczego, 
tak np. przemysł dziany i pończoszniczy 
obstalował w Niemczech 350 maszyn, ii- 
cząc, iż w ten sposób podniesie swą pro- 
dukcję o 75 proc. 

Rząd sowiecki stara się iść na rękę tru- 
stom, popierając działalność utworzonego 
towarzystwa dla importu surowców i ma- 
szym, rozporządzającego kapitałem w wy- 


sokości 1 miljona rubli, 


} Tyle w dalszej i bliższej przyszłości 
włókieniczego przemysłu rosyjskiego; o- 
becna sytuacja przedstawia się w ten 
sposób, że zakłady przemysłu bawełniane- 
go faktycznie rozszerzają swą produkcję, 
gdyż największe jest zapotrzebowanie na 
| wyroby bawełniane. 
| W kwietniu np. wyprodukowano wy- 
| robów bawełnianych zą 276 milionów ru- 
bli (111,5 milj. metrów), co wynosi 3,5 pr. 
zwyżki w stosunku do produkcji- z po 
przedniego miesiąca. Gorzej natomiasi 
przedstawia się produkcja wyrobów weł- 
nianych, która w marcu i kwietniu uległa 
zmniejszeniu, wynosząc 3,650.000 metrów 
| gotowych towarów. 


Trz. 


Zwiększające się w ciągu ostatnich 
trzech dni zapotrzebowanie obcych wa- 
lut na rynku prywatnym wywołało w dniu 
wczorajszym dalszą i bardzo ś$wałtowną 
zwyżkę kursu dolara. We wtorek w go- 
dzinach przedwieczornych oddawano do- 
lary w Łodzi po kursie 5,95, natomiast 
wczoraj, już od rana, rozpoczęła się silna 
zwyżka j kurs po paru godzinach doszedł 
do 6,20, Również z Warszawy donoszą o 
silnej zwyżce. Kurs kształtuje się tam 
cokolwiek niżej niż w Łodzi, dochodząc 
do 6,15 w oddawaniu. 

Zwiększenie się popytu na rynku pry- 
watnym nie jest zjawiskiem niezwykłiem; 
zważywszy. że przemysł, zmuszony jest 
pokrywać swe zagraniczne zobowiązania. 
a nie otrzymując zupełnie wałut z Banku 


osłabł 


Sprawozdanie Banku Polskiego ze sta- 
nu swych rachunków po dzień 10 sierpnia 
roku bież, wykazuje w porównaniu 
sprawozdaniem za ubiegłą dekadę, które 
omawialiśmy w „Głosie Polskim“ z doia 
10 b. m, dalsze, 
zmniejszenie się stopnia pokrycia złoteńo, 
Nie wolno jednak į z tego stanu rzeczy je- 
szczę wyciągać żadnych uspasabiajscych 
do skrajnego pesymizmu wniosków. Za- 
rządzenia restrykcyjne Banku Polskiego, 
w dziedzinie ograniczenia kredytów dy- 
skontowych nie działały jeszcze z całą 
mocą w okresie, o którym mowa, 

Przydziału walut jednak niemal nie 


było wcale, 
W ciągu  10-ciu dni sierpnią zapasy 


Z Warszawy donoszą nam:* 

Wczoraj podpisane zostało przez +. ini- 
stra skarbu rozporządzenie, dotyczące wy 
cofania z obiegu 5-złctowych banknotów 
Banku Polskiego I i I! emisji (z lat 1919 i 
1924 r.) 

Bilety te będą stanowiły prawny śro- 
dek płatniczy jeszcze tylko do dnia 31-go 
sierpnia r. b. po tym zaś terminie będą cne 
w ciągu pół roku wymieniane przez cen- 
tralną kase państwową, kasy skarbowe, 


Syluacją w przemyśle wyrobów czesan- 


kowych przedstawia się obecnie nader 
niepomyślnie. Wiele fabryk ogranicza 


ilość dni pracy, pracując przeważnie na 
sklad i wstrzymując się od sprzedaży po- 
siadanych towarów 

Ceny zasadniczo wzrosły o 10 procent, 
przyczem warunki zapłaty zmieniły się o 
tyle, że przyjmowane są weksle z termi- 


ze | 


acz bardzo nieznaczne, | 


Dolar znów zwyżkuje 
W Łodzi 6.20, w Warszawie 6.15 


| Poiskiego, zakupuje pokaźne ilości, dola- 
| rów na giełdzie nieoficjalnej. 
| Wytworzyła się w ten sposób. niezwy- 
kle skomplikowana sytuacja: Bank Pol- 
ski celem zahamowania spadku złotego 
wstrzymuje przydziały wałut obcych dla 
| przemysłu, ten zaś ostatni zmuszony jest 
| kupować waluty na rynku prywatnym, 
| (który posiada ograniczoną ilość dolarów) 
wywołując przez to dalszą ich zwyżkę, 
Znalezieniem wyjścia z tego błędnego 
koła powinny natychmiast zająć się kie- 
rownicze koła rządowe į Banku Polskiego, 
abyśmy przetrwać mogli. okres dzielący 
nas od chwili zrealizowania tegorocznych 
zbiorów, na który to czas przewidywana 
jest poprawa sytuacj”. 


T R. 


Zmienność pokrycia złotego 
Stopień odpływu walut z Banku Polskiego jednak 


znacznie 


j valut obcych zmniejszyły się o dalsze 
| ćliora miljona złotych, wycofano z obie- 
u złotych na 3,837,165. 

Jeżeli uśw'adomimy sobie, że w cią- 
| óu lipca odpłynęło z Banku Polskiego 40 
zdljonów dolarów, co czyni przeciętnie 
na dekadę 13 przeszło miljonów — to od- 
plyw pierwszej dekady sierpnia uznać 
należy za stosunkowo niezwykle nikły, 
Oczywista — jest to skutek zupełnie na- 
śłeśo zabamowania przydziału walut na 
cele przemysłowo - importowe, fakt, któ- 
rego trwanie na dłuższą metę jest całko- 
wicie niemożliwe i w najbliższej przyszło- 
ści stan ten musi ulec zmianie, 


Est. 


Wycofanie z obiegu banknotów 5-złotowych 


31 b. m. przestają być prawnym środkiem płatniczym 


oraz ocdziały Banku Polskiego. 

Zarządzenie te wydane zostało w for- 
mie rozporządzenia ministra skarbu w po- 
rozumieniu z radą Banku Polskiego, a to 
zgodnie z art. 49 statutu banku, przewidu- 
jącym ten sposób wycofywania. z obiegu 
biletów bankowych, 

Wycołanie banknotów wartości 5 zł, z 
datą 1919 r. i 1924 r, zostało zarządzone 
wobec wypuszczenia w r, b, biletów zdaw- 
kowych tej samej wartości. 


W przemyśle czesankowym źle 


Redukcja pracy i wstrzymanie sprzedaży— Podwyższenie cen 


nem do 90 dni, 
Sytuację fabryk wyrobów 
| wych utrudnia także zmiana 
sprzedaży stosowana przez fabrykantów 
przędzy czesankowej, którzy przyjmują za 
| przedzę weksle z terminem 60-dniowym, 
| doliczaiąc 3,5 procent w stósunku mie- 
| sięcznym. 
R. > 


czesanko- 
warunków 
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tenniki we frankach 
szwajzarskich 
projekfują wykończałnicy i farbiarze 
W dniu wczorajszym odbyło się w 
związku wykońocżalni i farbiarni okręgu 
łódzkiego posiedzenie, na którem omas 
wiano ciężką sytuację w jakiej znalazły 
się łabryki należące do związku. Między 
innemi projektowano podniesiemie cenni« 
ka i przemianowanie go na franki szwaj- 
carskie, Wobec rozbieżności poglądów i 
spóźnionej pory. posiedzenie odroczono 
do piątku, nie uchwalając chwilowo žad 
nych zmian w cennikach. z. 


Rynek pieniężny 


Warszawska pietia urzędowa. 


WARSZAWA, 19go sierpnia (Pat). N, 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujące: 

* Dolary 5.18,50 

Franki franc. —— 


C7FKI. 

Belgia —— 
Holandja 209.90 
Londyn 25,31.50 
N. York 5.18,50 
Paryż 24.50 
Praga 
Szwajcarja —— 
Sztokholm 140.12.50 
Wiedeń 73.285 
Oslo — — 
Włochy — — 
Pożyczka dolarowa 70.— 
10 proc. pożyczka kolejowa 85, — 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota —— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
16.25 
5 pr. obl, m. Warszawy przedwojen: 
ne 13.50 

4 i pół proc. oblig m. Warszawy 
przedwojenne —, = 


(iełta akcjowa 


Bank Dyskontowy 4.90 . 
Bank Handlowy 4 

Bank dla Handlu i Przem. 0.50 
Bank Zachodni 1.50 

Bank Zjedn. Ziem Polsk. 1.60 
Bank Zarobkowy 7 

Puls 0.47 

Chodorów 3.15 

Cukier 2—2,05—2 

Węgiel 1.35—1.37—1.30 
Cegielski 0.32 

Węgiel 4-ej emisji 1.15 

Lilpop 0.42 

Modrzejów 2.55—2,45—2.50 
Norblin 0.65 

Ostrowieckie 4.45 

Rudzki 1— 0.97, — 1 
Starachowice 1.52 — 1.45 


skie 


Zawiercie 7.30 
Pustelnik 1.15 
Spirytus 2. 


Notowania złotego: 


W dniu -19-ym sierpnia 1925 r. 
Za 100 złotych: 


d 27.50 
Beri 71.54-72.06 
Wypłat t 
Gdańsk 88,80—89,89 
Wiedeń czeki 120 25—120.75 

bankn. 118.00—119.00 


Mrzedowa ginda młafgka, 


GDANSK, 19-go Sierpnia (Pat). Na dzi: 
siejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
w guldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 83.38-89.11 

Czek na Londyn 25 20.75 

Telegraticzna wypłata na: 
New- Jork 518.85—520.66 


00.62 — 100.88 
Eei 123 445—125.755 
Warszawę 83 59—83.61 


Kotowania giełdowe w Londynie: 


LONDYN, 19 sierpnia. (Pat), Zamknięci: 
gieldy. 


lowy-jork 4.85.70 
Reana 103.85 
Belgja 106.40 
Włochy 155.87 
Szwajcarja 25,04 
Hiszpania wa 
Portugalja t 
Holandja 12 08.12 
Dania ŁA 
Szwecja DY 
Norwegja 26.10 . 
Warszawa 27.60 


we 


wa y 4 
; 
: m WF A 


10 


Il URZĄD SKARBOWY 
podatków I opłaf skarbowych 
w kodzi. 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i płat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- 
mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników dnia 27 sierpnia 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po' poł.: 


Sapir Sina, Piotrkowska 26, urządzenie sklepowe. 
Najfeld Sz, Konstantynowska 28, 100 swetrów damskich. 
Diugonogi Szymon, Wschodnia 43, meble, 


Łódź, dnia 19 sierpnia 1925 r, 


szyna do szycia, 3 wagi. 

Markusfeld W., Cegielniana 114,. meble. 
Landsberg, Zittenield i Redel, Dzielna 6, meble, 

Ryński i Rabinowicz: Wschodnia 74, 20 sztuk barchanu. 

Kure M., Wschodnia 51, 10 sztuk towaru. 

Rabinowicz A Wschodnia 50, dwie szaty, kasa ogniotrwała, tremo. 
Granek Szlama, Wschodnia 25, meble, futro męskie, 

Nadelman N. i "Rabinowicz, Zachodnia 38, kredens z pomocnikiem. 
Dzigański M., Szkolna 17, Piotrkowska 30/88, meble, 
Zelichowski: Rubin Leib, Piotrkowska 19, 15 sztuk zefir. 
Falkowski M., Piotrkowska 22, 20 sztuk materjału. 

Chaskielis Abram, Piotrkowska 85, urządzenie biurowe. 

Lwow Józef, Gdańska 81, maszyna do pisania, kasa ogniotrwała, 
4 biurka. 

Milewska Marja, Piotrkowska 47, urządzenie 


restauracji, 
bufet i szafy z rozmaitemi trwnkami. 


PA 


ogniotrwała, maszyna do pisania, meble, 
srebrne lichtarze. 

Goldstein L., Wólczańska 41, meble, 

Beker Abram, Piotrkowska 111, meble, pianino. 


B-cia Frenkiel, Borys i Dawid, Al. Kościuszki 28, 6 szt. tryk., 139 


cztery biurka, 


Chudy Chaim, Piotrkowska 82, kredens, tremo. 

B-cia Kon i Trunk, Piotrkowska 66, 60 sztuk towaru. 
Chigryn N. i Izraelit M. Piotrkowska 38, 40 sztuk towaru. 
Kozanecki Tadeusz, Przejazd 42, 
wóz, 8 krzeseł, 3 stoły, 


tu, tremo. 
Głogowska Róża, Pietrkowska 60, 200 sztuk chustek. 


trwała, 4 biurka, stolik, waga z ciężarkami. 

Safian. Jakób, Zielona 14, meble. 

Mendelson Leon i Syn, Piotrkowska 81, kasa ogniotrwała. 
Tondowski M. Piotrkowska 31, 58 paczek przędzy. 


bawełnianych. 

Szeps Emanuel i bcia Korn, Nowoa-Cgielniana 29, meble. 
Stankiewicz Ludwik, Piotrkowska 111, trzy biurka. 
Prywin Tadeusz, Piotrkowska 71, 10 sztuk towaru. 
Rajtberger Alfred, Piotrkowska 128, pianino. 6 


Adler Szlama, Kilińskiego 99, urządzenie sklepu, meble. 
Golewscy B-cia Kolejna 1, 100 korcy wapna lasowarego. 
TerkeltauD Izrael, Mojżesz, Dzielna 12, 4 warsztaty stolarskie. 
Frydman M. Piotrkowska 109, kredens z pomocnikiem. 


40) 
41) 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży } BĘ 


u wymienionych dłużników na miejscu licytacji, 


KIEROWNIK URZĘDU: 


6305—1 w z. w. SOBIERAJ. 


20.V4II — GŁOS POLSKI — 


Krygier Stanisław, Konstantynowska 36, maszyna do wędlin, ma- 


Głogowski, Cegielniana 2 i Reznik Jankiel, Al. I Maja 16, kasa dA 
dwa | SĘ 


sztuk bielizny trykotowej, 5 tuzinów bluzek, 2 biurka i 2 fotele. ri 


20 mtr, sześć, owsa, 3 wagi, [8 
Gutman Pinkus, Perlberg i S-ka, Piotrkowska 66, 2 sztuki towa-' Sa 


Presburgier i S- -ka, Zielona 5, maszyna do pisania, kasa ognio- sA 


Kon Icek Zelman vel Salomon, Piotrkowska 59, 400 chustek|? 


Stow, Właśc. Nieruch., Pomorska 21, maszyna do pisania, 2 biurka | 88 


1925 roku Nr. 228 _ 


Sąd Okręgowy w Łodzi 


wyrokiem z dnia 17 sierpnia 1925 roku postanowił ogłosić 
upadłość Mojżeszowi Szczybukowi, zamieszkałemu w Łoozi 
przy ulicy Cegielnianej Ne 26, oznaczając początek upadłości 
na dzień 23 czerwca 1925 roku, osadzić upadłego Mojżesza 
Szczybuka w areszcie dla dłużników. Sędzią - Komisarzem mia- 


AAA nować sędziego handlowego Ludwika Hauka, kuratorem adwo- 
Ó $ V Bi kata Maurycego Askanasa, zamieszkałego w Lodzi przy ulicy 
ŁR JĄ ERIE. A Cegielnianej Ne 7 So 
; A Łódź, w sierpniu 1 roku 
iprzybor. y malarskie Kurator upadłości 
ALEKRI M Mi ER; [ka Adwokat MAURYCY ASKANAS8 
jaia eiA Aa A bilon Z mocy art, 476 K. H. wzywam wierzycieli Mojżesza Szczy» 
Łódź Ftzejazd £, buka, zamieszkałego w Łodzi przy ulicy Cegielnianej Ne 26, aby 


w dniu 3ł sierpnia 1925 roku o godzinie 12 rano stawili się 
osobiście lub przez pełnomocników w Sądzie Okręgowym w 
Łodzi, celem wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych. 


Sędzia - Komisarz upadłości 
LUDWIK HAUK 


6510—0 


Do sprzedania 


Kompletne urządzenie biura 
i sklepu w całości lub częściowo. 
Wiadomość Ewangielicka 5 m. 1. 
3 504—2 


w ŁODZI 
Plac Dąbrowskiego 
OLBRZYMI 


CK Cossy 


ODDZIAŁ I. 
Najwytworniejszy przybytek sztuki cyrkowej. 
Międzynarodowa rewja artystów. 


ODDZIAŁ II. 

Rewia ludów — Japończycy, Chińczycy, Ara 
bowie, Indjanie, Kabvie, Msrokańczycy, Hindusi. 
ODDZIAŁ III. 
Wędrowny ogród zoologiczny: ireso- 
wane stada lwów, lampartów, tygrysów, panter, 
niedźwiedzi, słoni, hyen i wilków — Farma małp. 
5 olbrzymich namiotów — własny park 
samochodowy —maszyny cugowe, oświetlenie, lo= 
komobiłe etc. 


Wysokie cła wwozowe 


zostają zrównoważone przez 


mishie ceny 


towarów austrjackich | | i hurtowe 
ników 
Najkorzystniej można przeto 
Kupować w Wiedniu. 


Nie omijajcie okazji odwiedzenia 


Wiedeńskich Targów 


JESIENNYCH 
od 6—12 września 1925 r, 


Targi będą bogato zaopatrzone w towary ausfrj. i 
zagranicznych fabrykantów. — Znaczna zniżka cen 
na kolejach czeskich i austrjackich, — Przejście 
przez granicę za wykupieniem marki na wizę za 
Szyl. 1.50 (0.25 dolara), 
Informacje. legitymacje targowe i marki na wizę 
paszportową otrzymać można przez Wiener 
Messe A.-G. Wien VII i u honorowych 
przedstawicieli: 
w ŁODZI: Schenker Co Ake. Tow. transport. 
międzynar., Pomorska M 21, Finkensten & Baum, 
Przejazd 20, 6516—1 


C |; 
KE 
as 


Dziś, w czwartek, 20-go sierpnia 
punktualnie o godz. 8 wieczór 


PREMJERA GALOWA. 


' Codziennie wieczorem o godz. S-ej 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


Codziennie od g. 10--1-ej w pot. 
zwiedzanie menażerji i karmienie zwierząt 


A : Z "w E OE A 

Codziennie od g. 10 — 1 w południe 

i od godziny 5 po poł. sprzedaź bi- 
letów przy Kasie cyrkowe. 


Do Fabryki Wyrobów Papiero: 
wych w Kaliszu poszukuje się 


drukarza tapet 


obeznanego z zestawieniem i imie 
szaniem kolorów. 

Oferty pod: F. K. 2 z podaniem 
świadectw i 'warunków do Admin. 
„Głosu Polskiego". 62335—8 


zyj” 


Po 10 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 śr. 


ii adw 


oszukuję sklepu 
* ną interes rzeź- 
niczy. Oferty do 
„Głosu Polskiego" 
pod „Interes . 4 

JJ 


Doniesienia T010. 


PoE Pipiko- 
wa przyjmuje pā= 
nie. Piotrkowską 
152, m. 14, 55-10-d 


Lagudione dokum. 


rakowska Adela 
zgubiia dowód 


W niedziele i święta 
po 2 wielkie przedstawienia galowe 
po poł. o g. 5 i pół — wiecz, o godz Seej. 
Na przedstawienie popołudniowe płacą dzieci 
poniżej lat 10 połowę, natomiast na przedsta- 
wienia wieczorowe pelne ceny. Cyrk przybędzie 
nadzwyczajnym pociagiem w ;czwartek, dnia £0 
sierpnia, o godz. 8 i pół rano. 


Zwracamy Szanownej Publiczności uwagę ra na- 
der interesujące wyładowanie kolosalnego parku 
wozowego i zwierząt. 
Przedstawienia odbywać się będą bez względu 
na pogodę, 


Dyrekoja. 


6514—1 


iozżuchin 


Dyrekcja Wyższej Szkoły 
Nauk Spoteczn. i Ekonomicznych 


w Łodzi, Narutowicza 68, 
Oferty pod „ Niem- 


niniejszem podaje do wiadomości, że zapisy kandy-|ka*. 502—2-n 
jara przyjmuje Sekretarjat Szkoły codziennie od 
9 | godziny 6 do 8-ej wieczór począwszy od dnia 1 do 
20 września r. b. 


Nauka | wychow, 


oświadczona nau- 
czycielka udzie» 
la gruntôwnie i ta- 


Lisenko 


ademoiselle Ma- 
rie enseigue an- 
glais francais alle- 


Jako Słuchacze Rzeczywiści przyjmowani są dojmand. vag ad 
wma | Szkoły osoby obojga płci, posiadające świadectwajt=?, a: "er 


dojrzałości; w poczet Słuchaczów Nadzwyczajnych— 
osoby starsze, zajmujące samodzielne stanowiska 
w instytucjach państwowych, społecznych i gospo- 
darczych. 6257—4 


8-0 klasowe Gimnazjum Humanistyczne 


J. Majchrzakówny i A: Kozołkiewicz - Skrzypkowskiej 
(dawniej Sf. Rajskiej) ul. Sienkiewicza 37. 


Egzaminy wstępne dnia 1 i 2 września o godz. 9-ej, 

Lekcje rozpoczną się 5 września. 

Zapisy uczennic przyjmuje kancelarja szkoły codzien- 
nie od 9—12. 

Dla uczennic, słabych z łaciny i 
zbiorowe, 


6287—7 


auc z am roboty 
perskich ismyr- 
neńskich dywanów 
Ceny przystępne, 
Al, Kościuszki 69, 


Me 13 297. 
po wydz, 
filozoficznego u- 
dziela lekcji w za- 
kresie szkoły śred: 
niej Specjalność 
polski, francuski, 
histo tja, nauki 
przyrodnicze. Wia* 
domość Cegielnia- 
na 46, m. 6, od 5 
do 5. 508—1-n 


8-Itlas. Kursy Gimnazjalnej sil miestania 
Klary Wolfsonowej neblowany pr 


0 meblowany przy 
A a z inteligentnej ro- 
przy ul. Narutowicza 44 (Piramowicza 2) dzinie do wynaję- 
(w lokalu kursów przemyslowych) 6515—1|cia przy ul. Piotr- 
Przyjmuje się słuchaczy(czki) do klas od II do VIlijkowskiej, 
bez egzaminów wstępnych, a po miesięcznem przygotowaniu|Benedykta a Zie- 


między 
Początek wykładów dnia 1 września. 6256—8 

ich przez grono protesorskie nastąpi klasyfikacja. loną. Oddzielny 

Kurs klasy trwa 5 miesięcy, kl. VNI=10 miesięcy. pokój na lokal 


Przy kursach istnieje laboratorjum fizyczno-chemiczne, aparat kinema- 
Lekcje rozpoczną się 1 września r. b. Zapisy przyj-|Oterty sub „Od: 


tograficzny, oraz zespół niezbędnych do nowoczesnego nauczania pomocy 
naukowych Kurs klasy trwa 5 miesięcy Klasa ósma 10 miesięcy. 
Opłaty niskie. Kierownik: A.WIERZBICKI. U dziełny* do „Głosu 
EXEZEYT TPN SĘSAE"] ZEE POPE SJ SOP "TNIE E TENTE 


muje kancelarja codziennie od godz. 5 do 8 wiecz. 
6507—1-nt 
Redaktor i wydawca: Parceli Sachs* 


—2n 


Po raz Zstainii 


Po raz ostatni! 


Kursy gimnazjalne 


w zakresie 8-u Klas gimnazjum państwowego 
ul. Piotrkowska 85. 


Kancelarja przyjmuje zapisy nowowstępujących do wszystkich klas od 
li-giej do VIII ej włącznie codziennie od 7-ej do 10-ej wieczorem. 

Nauka codziennie od godz. 7 min.20 wiecz. pod Kie. 
runkiem Kwalifikowanych profesorów gimnazjalnych. 

Dla sluchączy:czek) życzących oddzielne klasy z nauką w godzi» 
nach wcześniejszych. 

Słuchacze(ki) są przygotowywani do poszczególnych egzaminów pań- 
stwowych (z maturą włącznie! w zakresie gimn. humanist. (z łaciną) i ma- 
tem. przyrodniczego (bez łaciny). 


polskiego — lekcje 


Dyrektorka: M. Koziotkiewicz-Skrzypkowska, 


WAGA: Opłata niska. Podręczniki na miejscu, Polsk.” 


W frukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


awaler na posa- 
ii dzie poszukuje 
pokoju z umeblo- 
waniem lub bez. 
Oferty do „Ułosu 
Polskiego” sub 
„Spokojny“. 7-2'm 


jas inteligentna 
izraelicka rodzi- 
na przyjmie na ti- 
trzymanie ucznia, 
dobra opieka. O- 
ferty do „Qiłosu* 
„Opieka*. 99 5-m 


łode bezdzietne 

małżeństwo po- 
szukuje pokoju u- 
meblowanego lub 
bez, z niekrępują- 
cem wejścieim. O- 
ferty sub „R, $,* 
do „Głosu”. 6 2m 


pansionat dla pa- 


nienek w lep- 
szym  izraelickim 
domu. Pomoc w 


nauce, pianino 
„Pensjonat* 12-1m 


memes 
przylmę 1 lub 2 u- 
czennice na mie- 
szkanie z cało- 
dziennem utrzyma- 
niem. Pianino na 
miejscu, Sienkie- 

wicza 29 m. 19. 
6515-1-m 


Mipro | sprzeda 


te ogniotrwala 
l wyjątkowo tanio 
za 500 zł, do sprze- 
dania. Oterty Sub, 
„500* do „Głosu*_ 
2052 K 


| 


osobisty wydany w 
Łodzi, 278—5-4 


gr, med. 


Że ligsOno wa 


Choroby koniece 


ARuszerja 
*Usuwanie włosów 
z twarzy elektro- 

lizą. 
UL 6 Sierpnia ! 
Przyj, 1—4 oprócz 
niedziel. 627 1 


Dr. 
A. S. 


TENENBAUN 


Wólczańska :4, 


powrócił, 
Tel. 40-25, 
6024—5 


DL LUKGWIK Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 
Lecren e Rentgenon | 
kwarcową lampa 


przyjm. 10 10—12 
i 5— 


Nawrot M2 7, 
Telefon 28-07. 


Poszukuje się 


HAU GZYGIELA 


JĘZ, łacyiskiego 4 
peine; ni kwalifika: 
cjami do wyższych 
klas uimnazjum w 
Łodzi, Oferty pod 
„Łacinista*do adm. 
„Gtosu” IWI6— 


Redaktor odpowiedzialny: owiedzialny: Władsstam MATERI © Maśaisti, 


